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usłyszałemrytarzu hotelu
dwóchzabawną rozmowę

— A co to proszę pani 
za sportowiec? — zapyta-

pokojówek:
— Już mu drugi pokój, 

proszę pani, dajemy bo ta
kie g'mnastyki co rano wy
prawia; wszystko się trzę-

ó • .§ lem zaintrygowany.

włoski aktor
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SPORTOWY
Nr 49 (3073) Rok tałożenio 1921

TOTKA i LOTKA
za niedzidę 23 bm<

darnią, że w 2 zakładach piłkar
skich z dnia 23. 111. 58 r. stwier-

nagrody po 14.645 zł. 370 rozwiązań 
z dwoma błędami — nagrody po 
około 5S0 zl i ponad 1.130 rozwiązań 
i trzema błędami —

Zaczęło się wszystko 
jak w filmie. W po

szukiwaniu amerykańskich 
narc arzy, którzy mieli po
dobno wrócić z Zakopane
go do Warszawy, zajrzałem 
do „Bristolu". Nagle na ko-
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— Gdzie tam sportowiec, 
to proszę pana aktor filmo
wy z Wioch na ten festi 
wal przyjechał.

Er co Crisa, włoski kon
kurent ulubieńca kobiet 
Jean Marais. bo o. nim to 
gaworzyły pokojówki, oka- ! 
za! się przemiłym mężczy
zną (pamiętamy go. z fib 
mu „Kochanek Lady Cha- 
terley").

— Sport? Wszystko mu 
zawdzięczam. I moją karie
rę filmową i.„ to. że łię 
czuię ciągle miody.

Zacząłem naturalnie od 
futbolu, a kończę, jeśli tak 
można powiedzieć, na szer
mierce — jest mi niezbęd
na w filmie. W międzycza
sie zdobyłem w „Palais des 
Sports" w Paryżu w roku.» 
to przecież nieważne, tytuł 
„le plus beau atlfete d‘Euro- 
pe‘‘ (najpiękniejszego atle
ty Europy), a potem nawet 
wicemistrzostwo świata. Ze 
sportem to może nie miało 
zbyt wiele wspólnego, ale 
pomogło mi przejść do fil
mu.

A wasz Pawłowski, bo 
szczerze muszę się przy
znać. że tylko jego znam z 
polskich sportowców, to 
warszawiak? Prawdę mó
wiąc wołałbym z nim po
trenować niż chodzić na te 
oficjalne przyjęcia.»

— Co „najbardziej** w 
Warszawie?

— Naturalnie warsza
wianki. Ale có’ bardzo smu
ci, to widok 12— 13'letnleh 
chłopców koło kin palą
cych z dumną miną papie
rosy... Na Pawłowskich 
tram oni chyba nie wyto- 
sną...

Edward Ałaszewskł
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CENA

80
groszy

Na ostateczne sądy jeszcze za wcześnie

Wobec odwołania meczu ŁKS
Łódź — Gwardia Warszawa umieiz-
czonego zestawieniu
dzień 23. Ul. 58 r., zgodn e z re
gulaminem, nagrody przyznane zo
stały za Jeden, dwa 1 trzy biedy.

bezbłędne przekazana została w 
równych częściach po 33.3 proc na 
nagrody na rozwiązanie z jednym, 
dwoma i trzema błędami.

W konkursie Totn-Loick z dnia

wuj. rzeszowskiego i olsztyńskiego)

Prawdziwa bitwa
dopiero się rozpoczyna

wiązania z 
premiowymi

z.. 3 roz- 
trafieniami

pliną) — nagrody po 804.430 11, 265 
rozwiązań z p t;« o. .a luuen ami 
— nagrody po 13.500 zł, około 16.400 
rozwiązań z czterema trafieniami — 
nagrody po 271 zł i ponad 311.600 
rozwiązań z i rzema trafieniami — 
nagrody po 14 zł.

P.P. Totalizator Sportowy zawia
damia, że kolejne losowanie kon-

dniu 30.
lędzie s. 
Krośnie

przerwie meczu piekarskiego o mi
strzostwo II ligi między Legią 
Krosno — sial Mielec. P.P. Totali
zator Sportowy przypomina, że 
wszyscy uczestnicy zakładów po
winni do końca bieżącego lygod-

okładaniu kuponów

PAŁAC SPORTOWYNa Bytom, Kraków i Sosnowiec

zobaczy na ringuZWRÓCONA UWAGA
80 najlepszych

piłkarzy

Pod „BITWA"

nik 1:4 nie powinien 
faktu, jakoby Wisła

ougerowav 
ustępowała 

ponieważ

kiedj' drużyna krakowska grała w 
dziesiątkę, ciężkiej kontuzji

grozi nam na dość długo pozosta
nie na ostatnim miejscu w tabeli.

Wysoka porażka Wisły z Polo
nią Bytom nie powinna osłabić 
czujności i ostrożności Stall. Wy-

znacznie bytomlakom, -----------  
3 bramki Polonii padly w ezxsie

nia.

Pod „PIŁKARZE

ę

w biegu Humanite
Chromik pozostał w kramsprano

KOWSKA, GABORÓWNA,

czyźni KRZYSZKOWAK,

reprezentacja

ZIMNY, OZOG. CZECH, KIER. 
LEWICZ, PŁONKA. KUCH- 
NIEWSKI. kobiety — ZBI-

Eliminacyjna walka w wadze muszej podczas XX:X mistrzostw 
Polski w boksie, Romaniszyn — Kopczyński zakończyła się 

zwycięstwem Romaniszyna przez tko w •> rundzie
Fot. ..PS" — E. Warmiński

l

Brak Chromika nie pozostałby 
bez wpływu na ostateczną klasyfi
kację drużynową naszego zespołu. 
W tym roku w lasku Vincennes za
braknie wprawdzie takich sław lak 
Zatopck i Kuc, ale może właśnie 
dlatego walka zapowiada się nie
zwykle atrakcyjnie. Gdyby przy
szło do typowania zwycięzcy, to 
trzeba by go szukać w trójce Bo- 
lotntkow, Krzyszkowtak. Jankę. 
Ten tercet powin en w Paryżu o- 
degrać czołową rolę I za każdym 
z nich przemawiają poważne atuty.

BOŁOTNIKOW ma Juz na swym 
koncie zwycięstwo nad Kucem., a 
J-ago czasy z zeszłorocznego sezonu 
wynoszą 13:54.4 na 5.000 m oraz 
25:03.0 na 10.000 m. Taka legityma
cja każę odczuwać przed nim duży 
respekt 1 sam Bołotnikow z pew
nością zamierza kontynuować se
rię radzieckich zwycięstw w tet 
Imprezie. Niemiec janke zupeł
nie wyraźnie przegrał niedawno w 
Berlinie z Krzyszkowtaklem 1 O- 
żoglem, aby niedługo po tym za. 
dziwić fachowców rewelacyjnym

WAWRZTNKOWA . i SNOP. 
NOWAKOWSKA.

PRAWDA zawarta w przy 
słowlu: „ten się śmieję — 
kto się śmieje ostatni** jest ni

czym nie odparta. To fakt, któ
rego nikt z rozsądnie myślą
cych ludzi nie ośmieli się pod
ważyć. Radość z osiągnięcia 
upragnionego eelu po długich 
i przykrych niepowodzeniach 
jest największa i najgłębsza. 
Jednakże czekanie.na tę wiel- 
ką radość — bardzo mocno 
szarpie nerwami z^tóresowa- 
nych. ,

Taka myśl przeszła nam po 
przeczytaniu we wtorkowym 
Przeglądzie — dość optymisty
cznego stanowiska kibiców so 
snowieckiej Stali, wyrażonego

w formie przytoczonego wyżej 
przysłowia. Sądzimy, że sta- 
lowcy najwyżej ceniąc radość 
na finiszu, cieszyliby się chęt
nie i teraz, gdyby np. po dwóch 
kolejkach tegorocznych mist
rzostw znajdowali się na czele 
tabeli, z 3 — 4 zdobytymi pun
ktami. Niestety, na starcie nie 
powiodło się i pozostaje liczyć 
ni koniec rozgrywek.

Z powyższego wynika, że le
piej aby piłkarze oszczędzali 
lier wy swych 'wiernych kibi
ców i aby jednak wygrywali.

ŁÓDŹ, 26.3. (tel. wł.) Co można pisać po dwóch dniach 
trwania turnieju bokserskiego, który. ińa wyłonić ’ mistrzów 
Polski? Niewiele. Oczywiście można stwierdzić, że 49 pięś
ciarzy jest już z powrotem w domu u mamy i dalszy prze
bieg turnieju będą śledzić z łamów pism codziennych i 
sportowych. Można powołać się na opinię trenerów, kogoś 
trzeba pochwalić, a innym znó w przylepić łatkę- Ale nie w 
tvm sprawa. O turnieju na serio będzie można napisać do
piero po turnieju. Pierwsze ob serwacje mogą być bardzo my

lące. Jeszcze dzisiaj nie można 
stwierdzić, czy turniej jest do
bry czy zły. Wydaje się, że 
nie odbiega on poziomem od 
krakowskiego i wrocławskiego 
(o zeszłorocznym nie wspomi
namy, bo byl rozegrany na zu
pełnie innych zasadach).

Można też stwierdzić, że sę
dziowie pilnują czystości walk 
a zawodnicy starają się, w mia-

Barbara Grocholska 
wygrywa zjazd
w Tatrzańskiej Łomnicy

TATRZAŃSKA ŁOMNICA, । 
26,3 (tel. wL). W ostatnim dniu : 
zawodów o Wielką Nagrodę < 
Słowacji, w środę, rozegrano w ■ 
Tatrzańskiej Łomnicy zjazdy j 
kobiet i mężczyzn. Świetne zwy
cięstwo odniosła nasza reprezen
tantka Grocholska, która roz
gromiła koalicję Francuzek, 
Czechosłowaczek i reprezentan
tek Austrii. W zjeździe męż
czyzn triumfowali Francuzi — 
V u ar net i Duvillard. Austriak 
Pravda zajął zaledwie 4 miej
sce. Z Polaków nie ukończył 
zjazdu Zarycki, natomiast Józef 
Marusarz zajął 8 miejsce.

Rano, gdy nasza ekipa wybierała 
sio na start, trener Dziedzic pot
kną się lewą nogą o próg pokoju 
I O'i razu zawyrokował: „Dobry 
znak — Baśka wyqra zjazd*4. 
Dzieci temu urósł on do miana 
najlepszego wróżbity wśród trene
rów narciarskich. Równocześnie 
Grocholska pokazała, źe stać ją na 
wielkie wyniki

Trasa biegu była bardzo szybka, 
trudna, mocno zbliżona do sław
nych alpejskich tras zjazdowych. 
Konkurencję rozpoczęła Francuzka 
Grosso, która uzyskała czas —* 
2.20,5. za nią pojechała jej rodacz
ka Dnsonchet. która uzyskała wy
nik — 2.24,6. Grocholska starto
wała trzecia. Baśka tym razem so
lidnie się zawzięła. Już na pólmet* 
ku miała lepszy czas od Grosso o 
2 sek, a druga połówka zjazdu by
ła wspaniałym popisem naszej re
prezentantki. Tam, qdzle inne za> 
«wyczaj traciły szybkość, Grochol
ska z brawurą „przeleciała44 szu
sem. Jej czas — 2.16,3 zrobił na 
wszystkich duże wrażenie, qdyż 
nikt nie wierzył w to. aby można 
było lepie] pojechać i dlatego ze
wsząd spieszno do niej z gra
tulacjami. Barbara prosiła Jednak, 
aby choć poczekać z gratulacjami 
do przejazdu Teflnge.

Francuzka, jak zwykle Jechała 
bardzo szybko I zdecydowanie. 
Zlękła się jednak trudnego dołu 
trasy i tam właśnie straciła na

szaleli z radośel, kiedy Ich repre
zentant' Bruna uzyskał, czas, o całą: 
sekundę lepszy . Od sławnego Au
striaka I objął prowadzenie. Bruna, 
niedługo cieszył się jednak pierw
szą lokatą. Francuz vuarnet — 
mistrz z Badqasteln wzniósł sl, 
bowiem na wyiyny kunsztu zjązdo- 
weqo I wyśrubował czas 2.33,0. W 
chwilę później drugi Francuz Du- 
żillard miał — 2.34,9.: co zapewni-, 
lo mu drugą lokatę.

Nasz drugi reprezentant J.1 Ma
rusarz, którv nigdy nie należał do 
specjalistów w zjeździe spisał się 
nieźle. Nie ryzykując pojechał 
ostrożnie, osiągając czas — 2.40.8. 
co dało mu 8 miejsce.

Wyniki poda jemy na sfer. 3.

2YCZENIA DLA STALI

Dla stalowców okazja do pier
wszego kioku w tym kierunku na
darza alg właśnie w najbliższą 
niedzielę, kiedy drużyna sosnowie
cka gościć będzie na pięknym, lecz 
niestety niewykończonym jeszcze 
Stadionie Ludowym krakowską 
Wisłę, najbliższego towarzysza 
niedoli z najniższych szczebli li
gowej drabinki.

Jesienlę ub. roku Stal wygrała 
z Wisłę na własnym boisku zaled
wie 1», 1 to dzięki dużej porcji 
szczęścia. Krakowianie nie wyko
rzystali wówczas kilku doskomuyeh 
pozycji, a już szczytem ich indo
lencji strzałowej było spudłowanie 
jedenastki tuż przed zakończeniem 
spotkania. Ale wówezas sosnowl- 
ezanle byli w gorszej sytuacji, Je
śli chodzi o skład drużyny. Choro
by 1 kontuzje zmusiły wówczas kie
rownictwo sali do wystawienia 
bardzo ' eksperymentalnej Jede
nastki.

Dziś sytuacja Jest znacznie lep
sza. Obrona i atak mogę zagrać w 
najsilniejszym składzie, « tylko 
ewentualny dalszy brak „Gigi 
Majewskiego w pomocy, mąci hu
mor trenera Cebuli; To prawda, że 
Majewski potrafi „zrobić grę" Sta
li, . ale czy bez tego sympatyczne
go’- 1 utalentowanego zawodnika 
muszę . biało-nleblescy trącić pun- 
kty? Chyba nie. ’

, WYNIK NIE ,POWINIEN 
SUGEROWAĆ

W niedzielę i Wisła i Stal staję 
przed „hamletowskim'’ „być albo 
nie być”

— W trzecim meezu musimy zdo
być pierwsze punkty, bo Inaczej

P

!w wie

w s

a
Triumfatorki mistrzostw Polski 
na dystansie 100 m klas.: od 
lewej — Romanowska, Flota, 
Jaśkiewiczowa, Legia (1.24,2 — 

rek. Polski) i Jerowa, Legia
Fot. T. Stasiak

W

Bołotnikow, Krzyszkowiak, Janke
trójka ssow'

W czwartek rano samolotem 
wylecieć ma do Paryża e 

kipa polska na doroczny „Cross 
Humanite”, który zostanie ro
zegrany w najbliższą niedzielę 
30 bm. W skład drużyny pol
skiej ostatecznie weszli: męż-

W ostatniej chwili drużyna 
polska doznała niespodziewane
go osłabienia. Oto Chromik 
przyjechał do Warszawy z do
legliwościami w nodze 1 trze
ba było skierować go na bada
nie. Okazało się. że pobieżne 
oględziny niewiele tutaj mo* 
gą pomóc i zaszła konieczność 
badania specjalistycznego co 
nastąpi w czwartek lub piątek. 
Gdyby okazało się, że Chromi
kowi nic poważnego nie dolega, 
ma on jeszcze szanse na dołą
czenie do paryskiej ekipy.

szybkości, co w efekcie dało ■ jej 
gorszy czas od Grocholskiej o 2,6 
sok. Lepszy czas uzyskała od Fran
cuzki jeszcze Rlchvalska — 2.18.6.

Pozostałe zawodniczki, były od 
naszej reprezentantki o 2 klasy 
słabsze. Nasza druga zawodniczka 
Kublc-Gogólska nie startowała.

W konkurencji męskiej toczyła 
»lę zacięta walka pomiędzy Fran
cuzami I Austriakami. Dla pierw
szych nie zaczęła się ona zbyt po- 
myślnle. gdyż Gacon z 1 nume
rem startowym, po upadku w ogó
le nie dojechał do mety Z nume- 
rem 2 wystartował Zarycki. Po- 
“'a-' ll on wszystko na jedną kar- 
n- lechal Jak szalony, a dokończył 
zjazd Już na toboganie pogotowia 
ratunkowego, gdyż skręcił nogę w 
»'a-’ le kolanowym.
. Z pretendentów do czołowej lo- 
zaty Jako pierwszy z numerem 7 
startował Pravda. Pojechał on bar- 
dzo ostrożnie, osiągając czas — 
2-J8.O. Za chwilę Czechosłowaey

Przygotowująca sir, do wielkanocnego turnieju FIFA w Luksemburgu polska 
juniorów rozegrała ' sparringowy mecz z I-ligową Gwardią. Na pokrytym śniegową mazią boi
sku nasi chłopcy nie czuli się najlepiej, potrafili jednak stawić czoła rutynowanym i silniej
szym fizycznie ligowcom, przegrywając po wyrównanej walce 3:4 (2:2).' Bramki dla Gwardii 
zdobyli: Haćhorek 2, Zb. Szarzyński i Lewandowski, dla juniorów: Marciniak, Skwara i Sta
chowiak. Na zdjęciu: fragment z meczu, rozegranego prży zamkniętych bramach Stadionu 
Dziesięciolecia. Stachowiak (niewidoczny) scentrówał 'z lewego skrzydła, a środkowy napastnik 
reprezentacji, Marciniak: bardzo przytomnie skierował głową piłkę do siatki Gwardii, zdobywa
jąc prowadzenie dla kadry. Od lewej: Wiśniewski (Gw.), Krojczy (j), Woźniak (Gw.), Marci-, 
niak (j) i Stefaniszyn (Gw.). Po prawej: Wudarczyk i Matuszkiewicz (zakryty), obaj Gwardia

rot. „PS" u. Ssymkowsld

Pomimo śniegu, mrozu i ciężkich warunków, nasi kolarza kontynuują trening na obozie 
w Bardo. Przecież to już ostatni etap przygotowań, a za miesiąc nastąpi start XI Wyścigu 

Pokoju. Na czele grupy treningowej jadą, od'lewej: Kowalski, Podoba,’ i Grabowski



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr tfSir. 3

Czołówka zawracajmy sobie głowy sukcesem

pływakówEuropy i gimnastyką nie tak różowo
startuje w Warszawie
Dwudniowe 

zawody płyt
międzyna-rodowe nlenadzwyczzj-WUUN1UWL mięaiyn^iouuwc lyvn się t,

zawody pływackie które odbę- nej formie, przyjadą mm,
dą się na pływalni Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie za miesią

od nich zawodnicy.
lepsi jak na to wygląda

Podobna historia ma mi.sjsce z.
Węgrami. Początkowo do I

craem w corai reauiwj»® mja| przyjechać tylko LA^ZLU । ASZA gimnastyczna reprezen-
Wiadomo już, że przyjadą dwi | mAGYAR — najszybszy grzbiectata i ( .a *6resacIe moźa się po-

■łynne zawodniczki holenderskie, i Węęier i Jeden z najlepszych. w Eu- . chwał|ć dużym sukcesem — w . ....... ... ---------- - -------------------------- — -------
Jedna z nich to MAR1 KOK, byl- ropie. Węgierski Związek Pływacki dWUCjniowym boju z niepokonanym I „maratonu”, jakim były zawody inaczej niż w charakterze rezerwy, 
wielokrotna rekordzlstka świata w wyraził jednak chęć startu w War- l . 9 । ( przeciwnikiem odnieśliśmy I poznańskie, mocno odbiły sie na jest poważnym błędem. Tym har- 
stylu motylkowym, a obecrl? n^j* | łzawić Jeszcze innych najlepszych l « .. . ------ 1-———...... i <-i„„4.mia ciu^ai uz->nri,r„u aa I ^^iai w,

(2c—27.4) oblekają się z każdym 
dniem w coraz realniejsze kształty. niedostateczne odżywia- [ otrzaska sit w poważnych startach

nie czy przemęczenie, w każdym 
razie rzuca się to w oczy. Trudy

Je nauczy panować nad nerwa- 
wstawianie qo do drużyny

nybsza crawlistka w Europie na । swoich pływaków. Oczywiście PZP 
490 m. Na ostatnich zawodach j przystał na propozycję Węgrów i 
Wuppertal (NRF) osiągnęła cna na I prawdopodobnie ujrzymy w War- > -7Złnim' 
... _ ------------ . .«a srawie oprócz Magyara, brązowego | Pftkanlu s|400 m doskonały reau4at -- 4.55,9 •
Druga to JOPIE VAN ALP1IEN I 
czołowa grzbiscistka Holandii. '

z Melbourne na 200
mot. TUMPKA, grzbiecistkę BO- 

, ROS oraz crawllstę KARPATIEGO.Jej ostatnie rezultaty uzyskiwane 
na l«0 m grzb. przedstawiają slą 
następująco: 1.14.8, 1.14,3. 1.14.1.

Ze S2.wcc.ll Po;sxi Związek P(.v. 
waciki zaprosił dwóch pływaków: ....... *
crawliatę LARSSONA i naj zvbszą ; gotowaniami do mistrzostw’ Euro- 
pływaczkę Szwecji na IW i 409 m Py, zrezygnowa ł z wamawsktago 
dow KATARZYNĘ JOBSON. Nasi ! mityngu, a w ś.ad za nimi poszedł 
sasied 1 z drugiej strony Bałtyku Związek Pływacki NRD. .... 
siproponowali jednak pr/.yjazd za- , PZ? oczekuje Jeszcze 
miast dwóch - ośmiu zawodników ’ z ZSRR, skąd ranroazono na zawo- 
na własny koszt. jednocześnie dy m. In. rekordjlrtę Europy na 
Szwedzi postanowili przeprowadzi- ( 190 m klas., MINASZKINA.

Nie powiodły się natomiast per- 
' traktacje z Czechami i Niemcami. 

CzachoskJwncy tłumacząc ’ią przy

zasłużone 1 przekonywające zwy
cięstwo. Oba zespoły — męski i 
kobiecy Czechosłowacji, które w 

międzypaństwowym 
spotkaniu sprawiły nam srogie la
tanie, tym razem doznały w na
szym kraju po ażkl. Była ona, jak 
wynika z przeprowadzonych w ku
luarach zawodów rozmów, raczej
nieoczekiwana.

(całej drużynie. Słabej kondycji są ( dziej, że przecież mamy w odwo- 
| zwłaszcza dwa „asy” zespołu — i dzle Haw ełka.
doklei i Tomala. Ten ostatni robi { Ogólnie trzeba powiedzieć, że
zresztą stałe

Aby od sukcesu nie doznać za
wrotu głowy, spróbujemy rzeczo
wo ocenić oba nasze zespoły, nie

Od Laforge 9a do Kuca
CROSS HUMANITE

po raz dwudziesty pierwszy
PO raz 21 paryski lasek Vlneen- 

nes zaroi się uczestnikami do
rocznego i tradycyjnego biegu
przełajowego, znanego w świecie

....... _     _ pod nazwą „CROSS HUMANITE”. 
postępy i jest w tej | tak zespół męsld. *Jaic 1 kobiecy,,^* koniec marca w Paryżu zaw- 
likiem pewnym i wy- : mają zunvzenie leplei opanowane ■ szc przypada piękna słoneczna 

............ I ćwiczenia dowolne. Układy obo- |
cliwili zawodnikiem pewnym i wy- : ma|ą znaczenie lepiej opanowane ■ szc przypada piękna słoneczna 
równanym. ćwiczenia dowolne. Układy obo- i pogoda, ale bynajmniej nie ona

Jedynie Jankowcz odznacza się I wiązkowe wymagają Jeszcze wiele , slar_a^I^n.lczI1Je „a*'y*nAteś-na kr?»>nA“. Zawodv naznań-i nraru u ’ , J—

w U uucul1.' uun naPLv x.vnpw.j , ' pizyi
przesłaniając ich formy i poziomu { wany, 
radością z korzystnego wyniku. Bo w sp
jednak, mimo niewątpliwego suk
cesu, nasza reprezentacyjna druży
na nie jest jeszcze tym zespołem, 
jaki pragnęlibyśmy mleć.

potężną „krzepą”. .Zawody poznań- pracy.
skin wygrał zupełnie pewnie, od- Poważnym mankamentem spot- 
sadzając się o całe dwa punkty od kania poznańskiego bvło przera- 
najlepszeqo z Czect-ostowaków. Bi- | tające przeciąganie sic zawodów, 
ma. Jankowicz Jest zawodnikiem Okazuje się Jednak, że tego rodza- 
dprost niezawodnym, każdy z 6! |n „maralon/*' gimnastyczne mę- 
przyrządów ma doskonale opano- i Czą zawodników, organizatorów i 
....... >•. ćwiczy spokojnie I pewnie, pnbllcznoś’. Na przyszłość należv

----- -L wzbudzający zaufanie. -.... —' *

których przybywa z każdym ro
kiem. Z czysto lokalnej i długo 
bojkotowanej przez wiele federacji 
zagranicznych imprezy „Cross Hu
manitś" wyrósł dziś na zawody,
które popularnością sięgają dale
ko. Mur uprzedzeń został dziś w

w sposób
pnbllc-/yio<\ ! wlelWm stopniu przełamany 1 co-

t raczej rozkładać konkurencje na V»RZ “ dzień, kiedy „Cross
godziny ranne i popołudniowe, lub i Humanite będzie gromadził na .-u. ___ _______ • ’ L__ .__ ■'__ 1 itonria ---- »------- *- i_,_---------„ .........  . juuiuuniuwe, tuu । " »-------  
też organizować osobno zawody starcie wszystkich czołowych ble- 
koblet 1 mężczyzn. Nie było to o- Saczy Europy.

- [ paryskim Crossie, bowiem kobl»tv
„c,- trafiały zawsze na silną -onku- 

___  _ 1955) rencję biegaczek radzi-cklrl- I tvl 
oraz’KUĆ* (1956 i 1957) mają ma- ko dwukrotnie rdolMy .yuw 
glczną moc 1 nic dziwnego. *e | czwarte utlcJsca — PŁST-
pragnęło ich oglądać ok. 100 tys. i KOWNA, 19oo GASOROWHA). 
widzów, ustawionych wzdłuż trasy. I 
Ogółem zawodnicy radzieccy od- !
nioill w „Crossie Humanite" 8 I

miast ostatnie cztery lata to Już 
atrakcje najwyższego rzędu. Na
zwiska ZATOPKA (1954 i 1SC5,

że

zwycięstw, podczas gdy Francuzi ; 
6 I Węgrzy oraz Czechosłowacy ;

Z. Głuszek

Wśród kobiet przewaga biega j
czek radzieckich byta jeszcze bar ■ ■ I ValWU UwvVI 
dziej przygniatająca, a awaqo ro- | 
dzaju rakordzlstką Jest BASENKO- ’

miast Larssona
korektę w zaproszę ilu PZF

J22ZJ

Wit W drużynie l^oblecej sytuacja 
nie jest specjalnie pomyślna. Mamy 
wprawdzie parę dobrych 1 pew
nych zawodniczek, ale... jest ich 
za mało. Obok wybijającej się 
zdecydowanie Kotówny należy tu 
wymienić Dankę Stacnow, następ
nie dwa pewne punkty — Moron 
i Jokielową. Dalej zaczynają się 
już kłopoty. Solarzowa była w Po
znaniu słaba i wygląda na to, że

ezywlścle winą organizatorów z 
Poznania, którzy spisali ste bardzo 
dobrze, podobnie Jak i poznańska 
publiczność, zapełniająca halę do 
ostatniego miejsca.

M. Liszewska

MT A prośbę Anglików ulegnie 
t» zmianie termin oficjalnego 

meczu żużlowego Polska — AngLa, 
którv miał się odbyć w początkach 
kwietnia. Mecz rozegrany zostanie 
prawdopodobnie w czerwcu,

WSZYSTKIE sprawy, związane z 
międzynarodowymi klubowy

mi spotkaniami w sporcie żużlo
wym, są obecnie prowadzone przez 
Podkomisję Kontaktów Zagranicz
nych. Ostatnio wpłynęło sporo o- 
fert i zaproszeń z zagranicy dla 
naszych klubów żużlowych. Star
tami w Polsce interesują się m. in. 
szwedzkie kluby „Indlanerna”, 
„Gettingarna", „Vagarna" i „Ka- 
parna" oraz nowopowstały klub 
zachodnio-niemieckl „Die Pengui- 
ne“. Wpłynęły też zaproszenia dla 
polskich zawodników z CSR. Ju
gosławii, Finlandii i Austrii.

O Ile wszystkie pertraktacje za
kończą się pomyślnie, to w Lesz
nie, Wrocławiu, Rybniku i Warsza-

wie zobaczymy żużlowców Szwe
cji, w Świętochłowicach odbędą się 
zawody z udziałem zawodników 
CSR, Jugosławii i Węgieł*, blorą- 
cvch udział w eliminacjach mi
strzostw świata w Rzeszowie, Le
gia wyjedzie do NRF, a StaURze- 
szów i Włókniarz-Częstochowa do 
Finlandii. Warszawska Skra zapla
nowała prawdziwą niespodziankę 
w postaci meczów* z żużlowcami 
ZSRR.

GŁÓWNA Komisja Motocyklowa 
wytypowała . reprezentantów 

Polski na eliminacje do crosso
wych mistrzostw Europy. 20.IV w 
Austrii i 18.V we Francji starto
wać będą Kubalskl, Malec i Żura- 
wleckl.

powiedziała swoje ostatnie słowo. ; 
Rostówna po szeregu kontuzji po- । 
wróciła wreszcie do startów, Hie j 
poza Jedyną konkurencją — sko- I 
kłem, nie przyszła Jeszcze do sie- | 
bie. Jest to zawodniczka, która po- । 
trzebuje stałego intensywnego tre
ningu. Może przygotowania do mi
strzostw świata zdopingują ją. W 
odwodzie pozostaje jedynie Nledur- 
na. która niewątpliwie będzie jed-
nym z murowanych punktów re 
prezentacji.

„Kotek" stanowi w tej chwili o- 
sobny rozdział w naszej gimna
styce. Jej wyrównanie w punkta
cji z doskonała, rutynowaną Bosa
kową, było wielkim sukcesem na
szej gimnastyczki. Tym bardziej, 
że Kotówna miała wszelkie szanse 
wygrać ze sławną Czechosłowaczką 
i jedynie upadek z równoważni znł-
weczył jej szanse. Mimo straty ca- 
» : ,.... .— przyrządzie,lego punktu na tym

w p mktacji 
ż Bosakova

Kotówna wyrównała 
łącznej, wygrywając ------------- .
wszystkie pozostałe konkurencje 
w' tym wolne — specjalność tej 
zawodniczki, oraz poręcze, w któ
rych mistrzyni CSR ma wicemi- । 
strzostwo Olimpiady 1 świata.

Kolarze Włoch
zgłoszeni
do XI Wyścigu Pokoju

CZŁONKOWIE Automobilklubu 
Warszawskiego od dawna ma

rzą o uzyskaniu własnego lokalu. 
W obecnych warunkach o zorganl- . ...
zowaniu Jakiegokolwiek życia spo- Kotówna jest w tej chwili zawód 
łecznego 1 towarzyskiego nie ma niczką wysokiej klasy. Brak je! 
mowy I Jeszcze jedvnle większej elerancji

d.ipMtńw Automo- i 1 utanecznienia ruchów. Szkoda, że "74 “do ośrodek śląski ćwirzy bez choreo-Walnv Zjazd delegatów AutL..._ 
bilklubów Polski zwrócił się do 
Prezydium Stołecznej Rady Naro
dowej z prośbą o przyśpieszenie 
przydzielenia odpowiedniego łoka-

KOMITET Organizacyjny XI Wy
ścigu Pokoju, oczekując na 

zgłoszenia Włoch i Holandii, zwró
cił się telefonicznie do Włoskiej 
Federacji Kolarskiej w Rzymie z 
zapytaniem, czy należy oczekiwać 
przyjazdu kolarzy włoskich do 
Warszawy. Odpowiedź była pozy
tywna. Drużyna włoska, w możliwie 
najsilniejszym Składzie, mając w 
swych szeregach dwóch lub trzech 
niezależnych, przybędzie w końcu 
kwietnia do Warszawy.

Włosi poinformowali jednocześnie, 
iż prezydent ’UCI — Rodoni, peł
niący jednocześnie funkcje prezesa 
UCI — ma zamiar przybyć do War
szawy na start XI Wyścigu Poko
ju.

Tak więc w chwili obecnej za
pewniony jest już udział 19 ekip 
w dorocznej imprezie „Trybuny 
Ludu”. „Neues Deutschland” i „Ru- 
deho Prava” (w roku ubiegłym by
ło Ich 14) i do wyjaśnienia pozo
stała jeszcze sprawa udziału Ho- ; 
landil. która poprosiła o przesu
nięcie terminu zgłoszeń do 1.IV.

Można już pozwolić sobie na 
stwierdzenie, iż tegoroczny Wyścig 
Pokoju zgrupuje śmietankę kolar
stwa amatorsk!ego i niezależnego 
w Europie i będzie imprezą o wiel
kiej wartości sportowej. Rywaliza
cja Włochów, reprezentantów ZSRR, 
Belgów, kolarzy NRD, Francuzów. 
Anglików, Bułgarów i, miejmy na- 
dz:eję. Polaków — zapowiada się 
wręcz sensacyjnie.

Rada się urodziła
Już w ubiegłym roku, ściślej 

1 lipca 1957 r. kierownictwo

Automobilklubowi Stołecznemu.

KAISER, Suchecki, Waloszek ł 
Żyto startują 29 i 30 bm. na 
międzynarodowych zawodach żuż

lowych w Austrii. Pólacy spotkają 
się tam z czołówką austriacką I 
wieloma zawodnikami innych kra
jów.

grafa — tego właśnie potrzeba : 
Kotównle do osiągnięcia najwyższej !
klasy, 
rannie

Władze PZG powinny

przed ml
przemyśleć ten problem 

listrzostwaml świata.
Z przyjemnością można stwier

dzić, że nasz zespół męski Jest w 
tej chwili mocną I dość wyrówna
ną drużyna. Naszym gimnastykom 
brak jest jednak wyraźnie kondy
cji i... zdrowego wyglądu. Trudno 
powiedzieć, jaka jest tego przy-

DWALISTY
DO REDAKCJI

LIST PIERWSZY
Nawiązując do artykułu za- 
L* mieszczonego w Przeglądzie nr 

45 pt. ,.w totku mucha niej sia
da” chcialbym zabrać glos na te
mat budownictwa sportowego, fi
nansowanego z dochodów „Totali
zatora”. Nie znając tych „przesżło 
100 pozycji”, chcialbym zaapelować 
o budowę najważniejszegó i najpo
trzebniejszego moim zdaniem o. 
biektu.

Myślę, że Warszawie, miastu sto
łecznemu, potrzebny jest poważny 
obiekt sportowy, którego, brak bar
dzo odczuwamy a mianowicie, main 
na myśli nowoczesną dużą, halę 
sportową, przystosowaną do organi
zowania poważniejszych Imprez, 
które mogłaby oglądać możliwie 
duża liczba kibiców.

Sceny, jakie działy się przed halą 
Gwardii jak również i wewnątrz 
niej w czasie meczu bokserskiego 
NRF — polska B, dobitnie wskazu. 
ją na konieczność jak najszybszego 
przystąpienia do budowy odpowied
niego krytego obiektu sportowego.

Jestem pewny, że inicjatywa bu
dowy takiego obiektu byłaby przy
jęta z wielką radością nie tylko 
przez mieszkańców Warszawy, ale 
przez wszystkich zainteresowanych
sportem w Polsce. Obiekt miałby 
również pewne znaczenie* między. 

„—, ..........z,"~r ,------ r I narodowe. Byłby to obiekt, który
(Stowarzyszenie Związkowych . w sposób widoczny i pamiętny pod- 
Organizacji Sportowych) posta- kreślał gospodarki funduszów uzy- 
nowiło powołać do życia Radę | skanyc11 Zz “poważaniem”’

po likwidacji SZOS

Kultury Fizycznej i Sportu w I 
charakterze społecznego orga i 
nu doradczo - opiniodawczego 1 
CRZZ.

Wreszcie, po dziewięciomie
sięcznych zmaganiach, zapo
wiedziana Rada została powoła
na i w sobotę 29 bm. odbędzie 
pierwsze jej posiedzenie. W 
skład Rady wchodzi 56 działa
czy związkowych, w tym wie
lu znanych aktywistów sporto-

ROMAN SZYSZKO. 
W-wa, Szczęśliwicka 29Ś/58

LIST DRUGI

wych. (SB)

ZWRACAMY się z uprzejmą pro
śbą do ob. ob. Przewodniczącego 
GKKF i Dyrektora PP Totaliza

tor Sportowy o przyjśc-ć z pomocą 
społeczeństwu, działaczom sporto
wym 1 nam młodzież}' Starogardu 
Gdańskiego o ofiarowanie nam i 
wybudowanie w naszym mieścić sa
li gimnastycznej. Chclellbyśms' mleć, 
jak inne miasta, choć Jedną salę 
gimnastyczną, gdzie trenując, mogli-

łówkę gimnastyczną, lecz również 
jej zaplecze. Egzamin ten wyłoni 
grupę, która objęta będzie przy- 

I gotowaniami do mistrzostw świata.

z ZAGRA NIW

KAIR. Przebywająca na tournśe

Zanim napiszemy o tegorocznych 
szansach uczestników paryskiego 
biegu, warto w kilku słowach przy
pomnieć niektórych triumfatorów 
tej Imprezy. Ha pierwszej liście 
zwycięzców . figuruje nazwisko 
Francuza LAFORGE. Był to rok

ZAJCEWA. Pierwsze zwycięstwo ‘
odniosła ona w roku 1937 a Jesz- । ■■ * J™”
cze w latach 194fl I 1947 była bez- 1 
konkurencyjna dia swych prze I 
clwniczek. W roku 1951 (!) ZAJCE- j czasem

Dokończenie ze str. 1

WA znów łtanąla na starcie w Pa- Największym atutem Niemca ie»t 
ryłu, odnosząc czwarte Już zwy- 1 dobre przygotowanie szybknwtoA-e.

. rrancuza LArunuc, nyi to fok
W najbliższą sobotę I niedzielę i 1933 1 „Cross Humanitś” rozgry-

rozegrane zostaną w Krakowie o- 5 wany był wyłącznie w 
gólnopolskie zawody eliminacyjne i Konk“, eJ^Ł.^^ 
do mistrzostw świata, które odbę-

palę dni będziemy więc mieli moż- i 
ność ocenić nie tylko ścisłą czo- i ę?y

w tej imprezie.
krajowej 
również

w rok później zwycięża także bie
gacz francuski — LOVILLE. Rok 
1935 jest przełomowym dla bory
kającej się z dużymi trudnościami 
imprezy. Do Paryża po raz plerw- 
~-y zjeżdża ekipa doskonałych 
biegaczy radzieckich z braćmi 
Żnamleńskimi na czele. Zalntereso-

LONDYN. Hokejowa reprezentacja ' nych na __.__ . . .. ,______________ Ut.nłnln rUSA zakończyła już tournee po Eu
ropie. Przed powrotem do swego 
kraju Amerykanie spotkali się je
szcze w Anglii z zespołem Notting
ham Panthers. Mecz zakońc:ył się 
zwycięstwem gospodarzy 6:5 (2:1,

a aix.vue u/.uiuwa tri U4,vna vitui uu- 
I dowyęh w koszykówce mężczyzn

„Bziz szczi” spotkała się w Egipcie 
z reprezentacją Aleksandrii. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Chiń
czyków 71:51 (33:30).

PARYŻ. Pod Paryżem rozegrany 
został wyścig kolarski na dystansie 
244 km. Zwyciężył Hassenforder, 
który dystans ten przejechał w 
6:20,03. Ten sam czas co zwycięzca, 
uzyskali także Geminiani i Colette. 
Następne miejsca zajęli: 4) Grous- 
sard, 5) Bauvln, 6) Darrigade, 7) 
Dupot, 8) L. Bobet, 9) Ferlini, 10) 
Pięot — wszyscy w jednakowym

zwycięstwa na przesuszeni aż 14 . laków teren, 
lat, to rekord doprawdy niezwykły. ,

. . ' które w ŁAjriinie pozwoliło rnu kil-
Cztery, kakrotnie odrobić utracony cła Po

KRZYSZKOWIAKA nie trzeba 
polskim czytelnikom przedstawiać.

Znakomita biegaczka radziecka i «
NINA OTKALENKO może się po- , “Uczuciem’ nFezU ul 
szczyclć natomiast nnym osiągn ę- t0l0vp2niem. sta)t w prze.?.,.! ber- 
ciem. I ona czterokrotnie zwycl- ■ . s— .. —....
żyła już w „Crossie Humanitś" 
ale uczyniła lo pod rząd, poczyna

lińskim z pewnością dał
peuue co

i mu jut 
może się

BRISBANE. W dalszym ciągu mi
strzostw Australii uzyskano szereg 
niezłych wyników. Jak już poda-

880 ten
został uzyskany na bardzo ciężkiej 
trawiastej bieżni śliskiej po desz
czu. Możliwości Elliotta na tym 
dystansie oceniane są obecnie na 
3:47,0. A oto dalsze rezultaty: 220 y 
— Gale — 21,6; 3 mile — Thomas —

STADIONAGr
LEKKO A TLETyCZNVCH

13:41,8 przed Powerem 13:42,2;
440 y pł — Carter — 53,5; wzwyż — 
Porter — 203; trójskok — Tomlin-

15,33; dysk Balodis
46,17; młot — Morris — 52,20.

NOWY JORK. Z różnych stron 
Stanów Zjednoczonych nadchodzą 
wiadomości o startach czołowych 
lekkoatletów amerykańskich na 
wolnym powietrzu. Ostatnio Dallas 
Long (o którym pisaliśmy w „PS” 
jako o następcy O'Briena) uzyskał 
najlepszy na świecie rezultat w ku. 
11 12-funtowej (5,44 kg). 17-letni 
Long uzyskał 20,15 m, poprawiając 
o przeszło pół metra dotychczaso
wy najlepszy rezultat (19.53), nale
żący do Bransona, Dallas ma 193 
cm wzrostu 1 waży 110 kg. W jego 
wieku O'Brien rzucał 17.54. Do. 
tychezasowy rekord życiowy Lon-

w skoku wzwyż. Uzyskał on 203,8, 
— wyprzedzając m. In. Stewarta, 
który osiągnął 2013. Pozostałe re-
zultaty — 100 y Harris

Jan Jankowicz zajął pierwsze 
miejsce wśród mężczyzn, w me
czu gimnastycznym Polska — 

CSR
byśmy utrzymać kondycję fizyczną 
przez okres zimy i przygotować się 
do wyczynów letnich.

Dowiedzieliśmy s.ę od naszego 
dyrektora, że wrócił z niczym z 34 
zebrania aktywu PKKF. Wiemy o 
tym, żę wielu działaczy PKKF 
zniechęciło się Już do pracy spor
towej, nie wierząc w skuteczność 
uchwał, podejmowanych w lej spra
wie. . My pątomlurt. młQ4«ie* zrze
szona w ZMS ’ T«ciinikum Przemy-

marne i te przy nas«J pomocy zdo- 
bedziemy salę dla' Starogardu, pra
cując społecznie na nowo przyzna. 

zbu,lu-
Starogard ió ttilaśtó przemyslowe. 

to „Łódi Pomorza”, ale to miasto

ze 4 takich Jankowiczów byll-

BERLIN. Na skoczni narciarskiej 
w Obersdórfie odbył się ostatnio 
konkurs , z cyklu „lotów narciar
skich”. Triumfował doskonały sko
czek NRD Recknagel, uzyskując no
tę 364,5 pkt. za skoki dług. 132. 144 
i 135 m. Drugie miejsce zajął Szwaj
car — Daescher — 359 pkt.; skoki: 
125. 128, 131 m. Dopiero dalsze trzy 
miejsca przypadły w udziale trzem 
skoczkom Finlandii: Vitlkainenowi, 
Kaerkinenowi oraz Valkamie.

bez obiektów ąportowycl 
bez sali gimnastycznej.

zrzeszoną w klubach.
Gdzie mamy ćwiczyć?

ibzble 10.000 
■portowców.

My ćwiczymy na strychu. Jest on 
BSMK 

porzec 1 mistrzostwo powiatu Staro
gard. Mimo takich warunków oglą. 
daliśmy na naszym słuchu ładny 
mecz gimnąśtyć|ńyś

Reasumując nasze krótkie, może 
nie Jasne wywody, dyktowane roz
paczą bezsilnych, prosimy was:

1. Ofiarujcie nam salę gimnasty- 
zną dla młodzieży szkolnej i zor- 
anizowanej w zrzeszeniach szkol-

LOS ANGELES. Mistrz olimpij
ski w skoku wzwyż Charles Du
mas spróbował .biegać płotki. W 
plerwazym swym starcie zajął na 
IM y pł trzecie miejsce i uzyskał 
14,5. Wyprzedzili go Ławson — 14.4 
i Fischl — 14,4. Dumas w skoku 
wzwyż miał M7,«. W tyczce wygrał 
Morris — 481,7 przed Hoae — 441. 
w kuli D, Davls miał 17,48, a Hum- 
phreys — 15,7», w dysku Babka u- 
cyskał 54,M a Jennlngs — m,m.

LAREDO (Texas*. Szwed Hoim- 
F* znów pokonał Amerykanów

byśmy zespołem nie do pokonania.
Reinlsz i Konopka są również 

pewnymi punktami zespołu. Bar
dzo źle się natomiast stało, że w 
drużynie przeciwko Czechosłowa- 
kom znalazł się Symonowicz. By
łoby znacznie słuszniej, gdyby je
go miejsce zajął Hawełek, który 
ma znacznie pewniejszy układ obo
wiązkowy. Symonowicz zaś powi
nien być w rezerwie. Jest to za
wodnik niewątpliwie zdolny 1 z du
żymi możliwościami. Jednak jego 
nieopanowanie nerwowe o mały 
włos nie zostało opłacone porażką 
zespołu, Dopóki Symonowicz nie

BERLIN. Tytuły mistrzów NRD 
w boksie zdobyli na turnieju w 
Berlinie następujący pięściarze (w 
kolejności wag); Werner Rothe 
(Vorwaerts Rostock), Robert Buech- 
ner (Dynamo Magdeburg), Manfred 
Maechs (Dynamo Berlin), Hans Lit- 
wiwskl (Dynamo Berlin), Harry 
Lempic (Dynamo Berlin), Hans Pe- 
termann (Lokomotive Lipsk), Det- 
lew Buechsen-Schuss (Vorwaerts 
Berlin). Paul Nickel (Traktor 
Schwerin), Hans Robak (Vorwaerts 
Cottbus), Werner Kohnert (Aufbau 
Magdeburg).

wanle • zawodami oczywiście wzra
sta, a walka na trasie nabiera no
wych cech.

W ekipie ZSRR znalazł się bie
gacz SERAFIN ZNAMIEŃSKI, który 
jako jedyny zdołał na swym kon
cie zapisać trzykrotne zwycięstwo 
w tej imprezie (1935, 1937 i 1938. 
W roku 1939 doszło w Paryżu do 
Interesującego pojedynku między 
ekipami ZSRR i Finlandii. Indywi
dualnie triumfował Fin HELLEN 
przed (WAŃKOWICZEM (ZSRR), ale 
drużynowo zespół radziecki znnw 
był bezkonkurencyjny, zajmując 
miejsca od drugiego do piątego.

W pierwszych latach powrojen-
liści?

krotnle figuruje nazwisko Francu
za PUJAZON oraz no razie: A. PU-
GACZEWSKIEGO (ZSRR). Jugosło
wianina STEFANOVICA. Węgrów 
PENZESA i 5ZILAGYIEGO. Nato-

.... r...... .---- nka^ać bardzo pomocne u iwwej
jąc od roku 19o4. Ponadto po dwa ; jlT1piezje. Możliwości naszego bie- 

,p'aą /'? ^«„^‘ewA i Cacza sa z. pewnością większe, nil 
BIROLINI (Francja). WASILIEWA aktualne jego rekordy życiowe. A 
(ZSRR) i BLEHA (Węgry). | więc w tym roku nie pozostajemy

ewentualny sukre*bez szans na 
A Polacy? Nasi biegacze zaczęli ; indywidualny.

Przed odlotem naszej ek.py o->-okn 1952. Do Paryża
SŁ RUSSEKOSIN- I a C°
SKI. Najlepszy z tej trójki KIELAS | tee° „ , 
zajął dopiero 19 miejsce, co trud- —. Brak Chromika osłabia naszą _ . ..___Z _..t______ .1...^ druzvnp. która w nunktacii na .no nazwać sukcesem. Za to w dwa
lilia UU411 ivj t win1-» ŚJ»U juo 1 
lacją Crossu. JUREK CHROMIK 
zdołał wywalczyć, długie miejsce 
za ZATOPKIEM i od tego czasu lo-

drugie miejsce wywalczał dla nas 
CHROMIK, przed rokiem natomiast 
zluzował go w tym „obowiązku'* 
KRZYSZKOWIAK. Jak dotychczas 
są to nasze największe sukcesy w

Zwycięzcy Crossu Humanitś
mężczyźni kobiety

drużynę. która punktacji naj-
lepszych czterech zawodników mia
ła największe szanse na pierwsze 
miejsce. Dla Krzyszkowiaka widzę 
głównego przeciwnika w Bołotniko-

£ ł w Berlinie nie powinien I tym ra- 
1 zem być taki groźny. Prawdę mó-

220 y — Gainey — 21,1.

NOWY JORK. W pozostałych za
wodach najlepsze wyniki uzyskali: 
w Stanford Wyatt w skoku wzwyż 
— 203,2; Mattos w tyczce — 426,7; 
Nleder w kuli — 17,29; w Phoenlx- 
vllle Clipper wygrał 109 y w 9,6 1 
440 y w 48,1, a na 220 y na prostej 
Rhoades uzyskał 20,8. W Denton 
Weaver na 100 y uzyskał 9,6.

PRETORIA, Doskonały wynik — 
51,3 na 440 y pł, uzyskał południo. 
wo-afrykański plotkarz Potgieter, 
na ciężkiej, trawiastej bieżni. Do
bre wyniki osiągnęli również Du 
Plessis w dysku — 50,48 1 Day na

LAGOS. Policjant Ohaorl ustano
wił rekord Nigerii w biegu na MO

AUCKLAND. Najlepsze wyniki o- 
statnich zawodów erołówkł nowo.
zelandzklej: 220 y Rit — 21,2; 
Thompson w dysku — 47,53; Marla 
Donaghy w skoku wzwyż — 187,5 
1 Valerle Sloper w pięcioboju —>
421S pkt. (JM m - M,l: M m p|, - 
1J.4; w»vyż — 147; w dal — IN; 
kula — 1«,41),

1833 
1934
1935 
1936 
1937
1938 
1939

. 1945 
1946
1947 
1948 
1949 
1050 
1951 
1932
1953 
1954
1955 
1956
1907

1954

1957

Laforge, Francja 
Loville, Francja 
S. ^namieński, ZSRR 
Cobo, Francja
S. Znamieński, ZSRR 
S. Znamieński. ZSRR 
Hellen, Finlandia 
Pujazon, Francja 
Pujazon, Francja 
A. Pugaczewski, ZSRR 
Stefanovic, Jugosławia 
SzHagyi, Węgry 
Fenzes, Węgry 
Siemienow, ZSRR 
Popow, ZSRR 
Leconte, Francja 
Zatopek, CSR 
Zatopek, CSR 
Kuc. ZSRR 
Kuc, ZSRR

Labesse, Francja 
Decouart, Francja 
Birolini, Francja 
Birolini, Francja 
Ząjeewa, ZSRR 
Wasiliewa, ZSRR 
Wasiliewa, ZSRR 
Fize-Deveze. Francja 
Zajcewa, ZSRR

Bleha, Węgry 
Bleha, Węgry 
Basenko-Zajcewa, ZSRR 
Solopowa, ZSRR 
Cśron-Renoult, Francja 
Otkalenko, ZSRR 
Otkalenko. ZSRR 
Otkalenko. ZSRR 
Otkalenko, ZSRR

MIEJSCA POLAKOW

mełezyżnt: 18 Klelas, 55 Russak. 50 Osiński.
mężczyźni: 2 Chromik, 10 Pionka, 15 Olesiński. 17 Wróbel,
19 Kloc, 20 Szewczyk, 2« Mańkowski, U Tokarski
kobiety: 4 Pestkówna, Ś Gaborówna, 9 Wawrzynkowa, 
10 Zarzvcka, 12 Mrińska, 14 Witterówna.
mężczyźni: 2 Chromik, 7 Ożóg, 8 Lewicki, 17 Wróbel, 19
Graj, 22 Oleslński, ŻS Szewczyk. M Fariaszewski.
kobiety: 4 Gaborówna, 8. Zarzycka, 10 Pestkówna, 11 Mriń
ska, 12 Wawrzynkowa, 15 Lizonlówna.
mężczyźni: 2 Chromik, 4 Krzyszkowlak, 9 Graj, 12 Zbikow
ski, 13 Oleslński, 24 Płonka.
kobiety: 5 Pestkówna, 7 Gaborówna, 10 Wawrzynkowa,
11 Zarzvcka, 12 Mrińska. .
mężczyźni: 2 Krzyszkowlak, « Ożóg, 15 Graj, 27 Oleslński, 
36 Chomiczewskl, 39 Mazur.
kobiety: 8 Gaborówna, U Zarzycka, li Snopówna, 1« Waw- 
rzynkowa.

Turyści oddali władzę
w ręce oddziałów

CZYTELNIKÓW, -którzy nie mie
li w rękach wtorkowego „Prze-

2. Ułatwcie naszemu aktywowi za** 1 glądu SporŁowego” (25.3), pragnę 
latwienie fornialności w uzyskaniu i poinformować, te opublikowaliśmy 
ziemi poft ątą^iop. . ' tam pierwszą część sprawozdania z

My 20 « W aapm 11 trzvdniowvch obrad III Krajowego
pracę prśy łHiWWi* boiska a w I Zjazdu PTTK (21—23.3 br.), podkre- 
sporcie i wf postaramy się podnieść ; Stając nadmierne zaangażowanie 
poziom starogardzkiej młodzieży. się Zjazdu w rozstrzygnięcie kon- 

' tiktu między ustępującym Zarzą-
poziom starogardzkiej młodzieży.

Za Z|rząd

OD REDAKCJI: Skala potrzeb 
Jśst jak widać ogromna. My dali
byśmy tymczasem pierwszeństwo 
takim wnioskom Jakie wysuwa 
list drugi.

SYDNEY. Anna Pazera-Wojtaszek 
uzyskała w rzucić oszczepem 49,376, 
co jest nowym rekordem Australi 
(Wojtaszek ostatnio naturalizowa) 
się w Australii i jej wyniki mogą 
już być zatwierdzane jako rekordy 
tego kraju). Dobre wyniki uzyska
ły jeszcze Watson w skoku w dal

LOS ANGELES. Po długiej przer
wie powrócił na bieżnię rekordzi
sta świata w ló.boju Rafer John
sem. Uzyskał on ostatnio w Los An
geles na 100 y — 8,8; 220 y — 21,8; 
w dysku —■ 47,053 (wszystkie te kon
kurencje wygrał), oraz w kuli, 
gdzie zajął II miejsce — 15,881. Na 
tych samych zawodach Grek Rou- 
banls skoczył o tyczce 454 3 cm, co 
jest najlepszym tegorocznym wyni
kiem europejskim.

PESZAWAR. Yakoob ustanowił 
rekord Pakistanu w biegu na 400 
m pt, uzyskując 83,8.

ATENY. W czasie zawodów roze. 
granych na wyspie Rodos, ustano
wiono trzy nowe rekordy Grecji. 
W trójskoku Sfikas uzyskał 15,20 
(poprzedni rekord 18,18), w oszcze
pie Kalambos miał 89,72 (68,32), na 
110. m pł. Campadellis uzyskał 14,6 
W).

BELGRAD. Ceołowy plotkarz eu
ropejski Lorger na mistrzostwach 
halowych Jugosławii wygrał bieg 
ni R m w M 1 N m pł w 8,0.

KARL MARX STADT. W czasie 
zawodów w hali Werner Pfeil uzy
skał w skoku wzwyż świetny re. 
zuttat 308, co jest nowym niemiec
kim rekordem halówym. pfeil ska-

puścić do zmiany statutu.

8 PROJEKTÓW STATUTU!

Stoczono IdMc-ugodzinną

dem Głównym a Główną Komisją 
Rewizyjną. Strawiono na to bez 
mała dwie trzecie czasu obrad.

Przejdźmy obecnie do merytory
cznego dorobku Zjazdu, czyli do
uchwał. dotyczących

debatę. Zgłoszono chyba z 8 od
rębnych projektów statutów! Do
słownie każdy z dyskutantów miał 
w zanadrzu swoją własną koncep
cję. Dyskusja, jeżeli chodal o jej 
argumentacje i słownictwo, przy
pominała niezrozumiałe dla prze
ciętnych śmiertelników spory ad
wokatów 1 sędziów (bo też rej w

trvbie, nie mają eh ar teru pro
gramowego, choć niektóre x nich 
posiadają duże znaczenie dla Towa
rzystwa. _ , ,

Wielka jednak szkoda, że na zjeż. 
dzie zabrakło miejsca dla referatu 
1 dyskusji, , poświęconych wyłącz
nie programowi działania w senaie 
treści prac Towarzystwa, jego — 
że tak pówiem ~ ideologii i kon
cepcji działania.

NIEBEZPIECZNE POMYSŁY
Szkoda, ponieważ w niektórych 

wystąpieniach dyskusyjnych padły
programu

działania Towarzystwa w najbliż
szych latach.

Z porządku obrad III Zjazdu wy. 
nikalo, iż ustępujące, władze PTTK 
uzależniają dalszy rozwój turysty? 
ki od dokonania zasadniczych 
zmian w statucie PTTK. Najistot
niejszą zmianą miało być nadanie 
oddziałom PTTK osobowości praw
nej.

CENTRALIZACJA UTRUDNIAŁA 
PRACE

Dla niewtajemniczonych kilka 
wyjaśnień. PTTK ma 3.stopniową 
strukturę organizacyjną: władze 
centralne (Zarząd Główny) — in
stancje okręgowe (wojewódzkie) 
oraz oddziały (zrzeszające koła i 
kluby PTTK), na barkach których 
spoczywa gross pracy turystycznej 
w terenie. Dotychczas tylko Zarząd 
Główny PTTK’ posiadał osobowość 
prawną i w jego ręku skupiała się 
całość władzy finansowej i organi
zacyjnej. Tego rodzaju centraliza
cja znacznie utrudniała pracę od
działom. Nieraz w najprostszej na. 
wet sprawie trzeba było decyzji 
„Warszawy”, z drugiej strony wie
le oddziałów nie bardzo przejmo
wało się swoimi zadaniami, bowiem 
i tak i tak za wszystko odpowia
dała „Warszawa”. Najsłuszniejszym 
wyjściem z tej sytuacji — zgodnym 
zresztą z decentralizacją zarządza, 
nia w innych dziedzinach naszego 
życia — było nadanie oddziałom 
(podstawowym komórkom PTTK) 
szerokich uprawnień stanowienia o 
r os woj u turystyki na terenie ich 
działania. Jednym słowem proces 
bardzo przypominający walkę o 
osobowość prawną dla klubów 
sportowych.

Zdawałoby się, że idea — władza 
w rękach terenu — zyska ogólny 
aplauz Zjazdu. Jednak sporo de
legatów z terenu (bo władze cen
tralne były jak najbardziej za oso
bowością prawną dla oddziałów),

14 x naj... naj... PTTK ।
NiJwlęceJ członków ma Najwlękw, poęul.rnośclą 

PTTK w Wanzawle - 58.845 eiwży się wśród turyłtćw G6r- 
(następnie Katowice - 58.807 1 sk* Odtmaka
Kraków - 30.870). »4aż 81 tys. turystów.

Najmniej liczne je«t PTTK Najmniej zdobyto Motoro- 
w woj. olaztyńskim — 181« wych Odznak Tnryłtycznych— 
członków (dalej Ko„alin - 10M, ale toj dopiero początek
im 1 Birtyetok - lid). epoki pol.kiej motoryzacji.

to, dopiero początek 
sklej motoryMCjL

niej wiedli prawnicy). Najczęściej 
straszono delegatów: „nie dorośliś
my jeszcze”, „osobowość prawna 
dla oddziałów jest tylko pretekstem 
dla Zarzadu Głównego, by w ogóle 
przestać się zajmować od■dlZiałami,. 
Albo z Innej strony: „cóż to za oso
bowość kiedy Zarząd Główny i tak 
zachowuje dla siebie prawo kon
troli gospodarki oddziałów?”.

Lecą w krańcowym rachunku 
szna koncepcja decentralizacji 
ciężyła 1 uzyskała statutową ' 
szość dwóch trzecich giosórr
gatów. Zjazd jednak nie uchwalił 
ostatecznej redakcji nowego statu
tu, upoważniając do tego nowy Za
rząd Główny i Główną Komisję 
Rewizyjną (rzeczywiście, przedsta
wiony projekt statutu pod wzglę
dem sformułowań był opracowany 
na kolanie). A propos: nowy statut 
przewiduje również możliwość roz
szerzenia działalności PTTK na O1* 
środki polonijne w Innych pań
stwach, o tyle, na ile zgodne to bę-

ganizacją masową^ czy też Towa-

•tycznej
„darmotj 
my mieć

P’, „Sportowcy to 
narodowe*', nie chce- 
wspólnego ze apor-

iciur’, urn».* .Mu
rująca członków kół PTTK do swo
ich Ognisk”. No i wresede duży 
„ciąg” na samowystarczalność tu
rystyki poprzez podnrteaiełile skła
dek członkowskich, wprowadzenie 
opłat za samo prawo wejścia 
do schronisk Itd. Jeeaoae trochę, a 
i turystykę zaliczymy do artyku
łów luksusowych!

dzle z ustawami danego kraju.
I na tym wydarzeniu właściwie 

można zamknąć rozdział in Zjazdu 
PTTK pt. ,.Uchwały Zjazdu, doty
czące programu działania na przy-

WnloMtl, uchwalone przy końcu

wiały w powietrzu. Niektórzy, fa
natyczni zwolennicy M tylko „tury- 
etyki dla turyrtyfcł” i nic ponadto 
mogą dopatrywać się milczącego 
przyzwolenia Zjazdu i akceptacji 
swoich pseudo-patrtotycinych kon
cepcji.

Komitetu d/« Tury.tyki. mgr. 
Kulczycki «Mtowczo odcM M 
podobnych zimierzeA, podweśl 
ii gidMiym Mdanlwn PTTK

Skoro wierzy Ożóg. nie ma pod
staw abyśmy i my nie wierzyli w 
sukces. A więc w niedziele trzy 
mamy kciuki za naszego biegacza.

A ćo słychać w innych ekipach? 
Przede wszystkim wypada powie
dzieć, że ekipa radziecka, mimo 
braku Kuca, jest bardzo groźna. 

! Obok Bołotnikowa znajdują się w 
j niej 2ukowr (29:20.4). Pudów 

(29.19.4) i Zacharów (29:19.6). Wy- 
I daje się wiec, że tej klasy zawod- 
I nicy powinni w Paryżu odegrać 

czołową rolę.
| Bardzo ciekawie wyglada skład 

ekipy austriackiej. W połowie 
składa się z rodowitych Austria 

j ków o mało znanych nazwiskach 
< Dittner, Rotzner I Lackner. za to 
I oruga połowa składu to zawodm- 
■ cy bardzo znani... z byłej reprezen

tacji Węgter. Rozsnyoi. Ce^Iedl i

Paryżu mają szanse
wywalczenia dla Austrii przyzwo-
itych lokat.

Wailo również pamiętać o Cze- 
chosłowakach. którzy w tym roku 
wystąpią w bardzo skromnym skła 
dzie ale UUsperger i Graeff to za
wodnicy doświadczeni, otrzaskani 
w wielu imprezach tego właśnie 
typu. Rumuni wysyłają dd Paryża 
6 zawodników, ale trudno wróżyć 
im większe sukcesy.

Jeśli chodzi o kobiety to w ra-
chubę wchot 
ko trzech k

reprezentantki tyl-
NRD. Z trójki tej

ZSRR Polski' i 
i z pewnością

JANWARIEWA, ŁYSENKO, LE
WICKA i KONDRIATIEWA zdoła
ją zapewnić dla swoich barw suk
ces zarówno drużynowy jak i in
dywidualny. Niemki są znacznś? 
słabsze. Na co mogą liczyć Polki? 
Polska czwórka nie jest słaba. Po 
ZBIKOWSKIEJ spodziewamy się w 

‘ tym roku znacznej poprawry wyni- 
| ków. Pozostała trójka jest również 

bardzo wyrównana. Drużynowo 
I drugie miejsce mamy więc chyba 
’ zapewnione, a indywidualnie do- 
1 tychczas największym naszym o- 

siągnięciem było miejsce czwarte, 
wywalczone przez Pestkównę i Ga- 
borównę w latach 1954—55. Można 
więc przyjąć, że ewentualne trze
cie miejsce którejś z Polek byłoby 
już dużym osiągnięciem.

Tak czy owak tegoroczny ..Cross 
Humanite” zapowiada się * dla nas 
bardzo interesująco i wieści z Pa
ryża oczekiwać będziemy z nie
cierpliwością.

Z. Gluszek

systematyczny ro®wój turystyki. 
Jej umasowlenie 1 rozmaitość atrak
cyjnych form działania. Temu za
daniu trzeba podporządkować wszy
stkie ' ambicje i wszystkie metody 
i formy ssraądzania Towarzystwem. 
Mówił o tym również i dr Mieczy
sław Orłowicz, znakomity 1 do
świadczony działacz PTTK.

Powracając do wniosków zjazdo
wej Komisji Wnioskowej, na 
pierwszym miejscu wymieniłbym 
uchwały o włączeniu się PTTK do 
uroczystości Millenium. Uchwała 
przewiduje organizację kilku zlo
tów turystycznych na terenach, 
będących kolebką państwa p .^kle- 
go (m. in. nad jez. Gopło), odbudo
wę starych żarników królów i ksią
żąt Polski (np. w Czorsztynie), po
czynienie poważnych wkładów i 
wysiłku w turystyczne zagospoda
rowanie odzyskanych po wyzwole
niu staropolskich Ziem Zachodnich.

Zarząd Wojskowego Klubu 
Sportowego LEGIA WARSZA
WA przypomina wszystkim 
sympatykom klubu, że w 
chwili obecnej trwa nabór 
członków do Sekcji Sporto
wych;

Piłki nożnej 
Koszykówki 
Siatkówki 
Piłki wodnej 
Boksu 
Lekkiej atletyki 
Zapasów 
Podnoszenia ciężarów 
Szermierki 
Pięcioboju nowoczesnego
Strzelectwa sportowego 

kulowego 
śrutowego

PTTK POWINNO MIEĆ 
PRZYWILEJE

Do Rady Ministrów skierowano । 
prośbę o nadanie PTTK statutu To. 
warzystwa Wyższej Użyteczności 
Publicznej (daje to szereg przywi
lejów).

Zjazd zwrócił się do Centralnej 
Rady Związków Zawodowych o 
zorganizowanie narady PTTK 
CRZZ dla . omówienia wspólnych 
przedsięwzięć, usprawniających 1 
umożliwiających dalszy rozwój tu
rystyki wśród rzesz związkowców.

Ponadto postanowiono zwołać 
specjalną naradę studenckiego ak
tywu turystycznego, z myślą po- 
czyniienda nowego kroku w popu
laryzacji turystyki wśród braci ża
ków.

Delegaci n« III Zjazd PTTK, M- 
nomyśtnie przejęli uchwałę, urtła. 
jącą PTTK za Kontynuatora trady
cji Polskiego Towarzystwa Tatrzań
skiego (rok załóżenla 1873) i Pol- 
skiego Towarzystwa Krajoznawcze, 
go (PTTK powstało w 1950 r. w wy
niku połączenia PTT z PTK).

Gimnastyki
Tenisa
Łyżwiarstwa szybkiego i fi- : 

gurowego
Pływania
Hokeja na lodzie
Żużlowej
Motoro-raidowej
Żeglarskiej
Motorowodnej.
Do Klubu mogą należeć 

wszyscy, którzy wypełnią od
powiednie deklaracje, opłacą 
wpisowe w wysokości 10 zl 
i którzy nie należą do żad
nego innego klubu sporto
wego.

Wszelkich informacji udzie
la Sekretariat Klubu codzien
nie w godzinach 10.00 — 14.no t 
przy ul. Łazienkowskej Nr 3. J 
I p., tel. 8-22-61, 8-22-62. 8-22-^- J

Wreazde, kończąc relacje z
chwał większe| wagi, trzeba powie
dzieć o słusznym wte^le Zjazdu 
wobec projektowanego połączenia 
aparatu wojewódzkich Komitetów 
Turystyki x WKKF, zakończonego 
jednak, w moim przekonaniu, moc 
no nieścisłą i udziwnioną formułą 
„turystyka I krajoznawstwo należ) 
do kultury, a nie sportu”.

8Ł Bardyn I

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w .kładzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre
tarz redakcji), Lech cergow.m. 
Edward Strzelecki (redaktor na
czelny), Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji), Jerzy Zmarzli» 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, IJJ 
p. Peletony: Centrala 842J1 I »«»” 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat - 59115( 
Sekretarz Redakcji - 52f»t. ozlal 
Sportu - 551M, 5955«. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dn> I””’ 
średnie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarz, 
dzienników I cza.opum można 
nabywać w Centrali Kolpnrtato 
Prasy I Wydawnictw ..Iturh' - 
Warszawa, ul. Srebrna nr IŁ

Adres Administracji - 
nletwo „Prasa Sportowa", war- 
tzawa, Mokotowska 2t. III P- i*1' 
512».

Zakłady Graficzna
„Domu Słowa Polskiego 

Zam. 1602-B A’30



PRZEGLĄD SPORTOWY

za giwuctk
IONDYN. Drużyna Manchester 

, wywalczyła awans do fina- ^Łrśbiego Pucharu Anglii, 
rJcieżając »' srode 2b ont ?v Mm- 
jvńie urużynę Fulham o:3 (3:2). 
aiH\lo to powtórzone spotkanie 
«hu zespołów, ponieważ pierw sze 
S?zyniosio wynik nierozstrzygnięty

RZVM. Piłkarze Szwecji, przy- 
gotowujący się , we W.oszecU uo 
.•„oruuuvch mistrzostw swla.a, 
m? znajoują stę w najlepszej for-

JO. u.u6t mecz 
ma ringowy w rn.ejscowos.1 Como, 
r, m sunie z miejscową ll-usową 
Lizvna 1:1. Pierwsze spotkanie w 
«emolanie z Ulgowym Inter, osła- 
b.onym oraniem 
„w,..ez zanonezym s.ę rem.sem

PRAGA. Na międzypaństwowe 
z repre4C.na^ą

l u*e rixegrane zostanie z kw^eima 
w pracze, wiadze p^KarskiC wy^ 
natM u.użyuę wyuraną z giupj 
j( luwoanucow. j^anuyaa^anix co 
rpnre/ciuacji są• u.auiKa —• Sta- 
enu scuroii. ótorona — Urban, Nu-

Hertl, Popluhar, Cadek, pomoc 
_ . .iuam, .uUu-h —•> V“-
_ Dvorak, Moraveik, Havorka, Bo- 
rov.vnd, iuuaidl, lUrtUć, 

ui.a.H.ni u-emna-eni icp^e-ciiia- 
dł p.zea meczem z riKF oę- 
nje spiKKąme z uąU&yną DUn.u 
parduu.ee, kcorego termin wyzna- 
nuiiy iOd.ai na uzien za marca.

BERLIN Przedstawiciele związ- 
(JA piłkarski en poiuamuwyuiL

wręgów u^ys.c
go zawodostwa, wskazując zarazem 
na KtULeCiiiusC u.r~vu».- 
r.\nuaaowdgo sytemu uua.rak.u 
wania zawodników. W. dniu 12 
kw.e.nla ur. iwu problemem z.awu- 
aus.wa ooraaowac bę-ą w*aaze 
?vv.iju;u PuKaiSiwego Kto.e
pjucjiaą ostateczną decyzję w ie4

LONDYN. Walijska miejscowość 
Suensea św.ę^ua w poa.euziaiCK 
wielką uroczysiość. Kapitan II li- 
g,.w< uiu..yny awensea, —c. char-
Its. urac amSkonaiegu juiina. ktury 
w ubiegłym roku został „zakupio
ny” pr^ez ze^pui uucuiie^vj ac«ae- 
ra ligi piłkarskiej Wioch — Ju
ventus. brał ślub w miejscowym 
kośnete z 22-ie.nią Werą Frame. 
W uroczystości Wiięio udział uo- 
How.ve cate mias.o. Z Wioch przy
jechał nawet John, który wyko- 
rzy-ial p. zerwę w rozgrywkach 11- 
gi' w.oskiej z okazji meczu mię- 
otypaństwuwego z Austrią.

LIZBONA. W Portugalii zakoń
czyły s.e już mistrzostwa na 
r. Tytuł zdobył Sporting Club Liz
bona.

KTO BĘDZIE SĘDZIOWAŁ

ZURYCH. Międzynarodowa Fede
racja Piłkarska wyznaczyła już 30 
sedi.um. Kk.rzy pruv. adzi--'
niecz»* w piłkarskich mistrzostwach 
jwjaM.

O.o oni: Dnseh (NRF), Brozzi (Ar- 
seaiyrtH/, beipeit lAusuia), **uiiel 
iBeluia), Asmussen (Dania). Joer- 
geiKrn (Dania), Mowat (Szkocja), 
Gardeazabal (Hiszpania), Guigue 
ihancjai, briksson (ciniandia/. iJ 
lis (Anglia). Leafe (Anglia), Bronk- 
horst ihoiandia), Zsolt (Węgry;, Or 
landini (Włochy;, GriiTiths (Walia), 
Campos (Portugalia), Macko (CSK). 
Codesal (Urugwaj), Latyszew 
(ZSRR), Lemesic (Jugosławia), Drag- 
voli (Norwegia) oraz ^cker*ui*n. 
Lindberg, Loew. Lundell, Ahlner, 
Andren (wszyscy Szwecja). Wys- 
s!!ng (Szwajcaria), oraz - Nielsen.

2 kwietnia
Legia Ib - Gwardia
w Zimowym Pucharze

P OZPOCZĘCIE mistrzostw 
lig piłkarskich odsunęło 

na drugi plan zakończenie 
ogólnopolskiego turnieju o Pu
char Zimowy redakcji „Sport” 
i „Przegląd Sportowy”, nie
mniej jednak organizatorzy 
starają się wykorzystać każdy 
wolny termin, aby doprowa
dzić turniej do finału. Mamy 
nadzieję, że w ciągu kwietnia 
piękny puchar obu redakcji zo
stanie wręczony szczęśliwemu 
zdobywcy.

Już w najbliższą środę, 2 
kwietnia, wyłoniony zostanie 
pierwszy finalista strefy pół
nocnej. Na stadionie W. P- 
spotkają się dwie drużyny sto
łeczne, mianowicie Legia Ib i 
Gwardia. Dalsze mecze prze, 
widziane są na Święta Wielka
nocne. Rozmowy w sprawie 
tych spotkań są w toku. Pra
wdopodobnie w najbliższym 
numerze podamy już dokładne 
■nformacje.

Przed szermierczymi 
mistrzostwami świata 
juniorów

StTr™^PESZT- Węgierski związek 
,czy, wyznaczył Już swoją 

si?,l„ez,enlac.te na młodzieżowe mi 
«jzosiwa świata (Bukareszt 4-7. 
sobie?0 PoJadą: floret
tłom m Agoston, E. Szabo: 
ora, =.!nSZCZ5’zn: J- 1 Ł. Kamuti 
rok i^?bol 5zPada — Oszoly. To 
David ^le"dval: szabla — Horwath. 
navid 1 Bakonyl.

Francuska Federacja 
m ustaliła skład juniorów 
do Ri.oV ezowe mistrzostwa świata ”e Rm,aJesz‘J'- Sa- t0: «oreclstki - 
rabo" m ‘Roussy. szabliści — A- 
annes,?1 S Loir; szPadzlści — Je- 
,loreels'tH°UrC,uard * Galflone oraz 
Magnani ~ Leclarc’ Pellaton i

Ustalono już 
szermierczej 

“arto^aćacJ' L,ufaemburga która 
*WataW h,męd?ie w mistrzostwach 
8a to w Bukareszcie.
Schlol- Orecścl - Link- Didler i 
oraz ~ Llnk 1 Didlerfl°recistkl - Rosini i Flech.

a ®p°r*°wy
' ”pOGON“ w Szczecinie
I Poszukuje
I TRENERA 
j PIŁKI NOŻNEJ
I lila drużyn młodszych.
I .,',\łmaKana aktualna we- 
(«li acła alopnia trener- 
) Jv S? 1 k>Ikuletni staż pra- 
iWarunkl do omówienia, 
i • z,!n,a prosimy klero- 
I , V”1 a(lrMem: KS „Po- 
} ff "o 2 ZWecin’ Wsły Chrob'

MARNOTRAWNY SYN

wrócił do Kluczborka
O P, zarzAdu Kluczborskfego

- “u Sportowego otrzy- 
malismy list, z którego dowia
dujemy się, że zawodnik tego 
klubu Stanisław Szklarek wró
cił do rodzinnego miasta ‘ po
prosił ze s-kruchą o dopuszcze
nie go do rozgrywek tj. daro
wanie kary nałozenej pop;*zed- 
nI<> za -, niesubordynację. Za- 
rząrt KKS weżm’e pod uwagę 
próśb? Szklarka 1 w porozu
mieniu z OZPN w Opolu zasta
nowi si? nad możliwością do
puszczenia go do gry.

W załączeń'u KK.S przesłał 
nam również odpis prośby 
Szklarka. z której można wy- 
wnioskować niektóre kursy 
sprawy (bo o tym KKS nie pi- 
sze wyraźnie) oraz poznać mo
rale zawodn’ka. Szklarek tak 
np. uzasadnia swoje dotych
czasowe postępowanie:

,.Na skutek

Szklarek jest utalentowanym 
zawodnikiem, lecz słabym czło
wiekiem. Powodzenie, jakim 
cieszył się w ub. reku w Klucz
borku. Opolu, a nawet w ko
lach PZPN (został powołany na 
zgrupowanie kadry reprezenta
cyjnej przed meczem między
państwowym) przewróciło mu 
w głowie. Kiedy doszedł do te
go wyjazd z Budowlanymi do 
Anglii (podobno bez zgody 
KKS), jego stosunek do macie-

stosunku do 
zarodu klubu

rzystego klubu zmienił się ra
dykalnie. Szklarek zaczai sta
wiać wymagania do czego nie
wątpliwie mogli przyczynić się 
i działacze niektórych klubów 
pierwszo ligowych. Spodziewa
no się na ogól, że wyląduje cn 
w drużynie Budowlanych, źe 
Opolanie dojdą do porozumie
nia z Kluczborkiem w sprawie 
i^go zwolnienia. Ale, kiedy 

niewłaściwego Szklarek znalazł się nagle w 
poprzedniego Warszawie i stal się kandyda- 

i popełniłem na gwardzistę, uzyskanie
—. _« zwclnicnia stało się utopią wo

bec zdecydowanie negatywnego 
stanowiska KKS i OZPN Opole. 
Zorientowawszy się w sytuacji

wiele nietaktów, za co słusznie 
zostałem ukarany zawiesze
niem od dalszego udziału w 
treningach I zawodach. Zo- ------------------- -*» _ _____ _
stałem do tego spowodowany marnotrawny syn KKS-u po
przez różnych działaczy, kto- wrócił do domu i prosił o prze
czy starali się zaangażować Ozenie. ' .
mnie w drużynach l-llqowych 
(Budowlani Opole lub Gwar
dia Warszawa). Gdy zoriento
wałem się, że taki -------1-
załatwlenla bez zgody zarzą
du klubu oraz mego postę
powania Jest nlswiaściwy, 
cl-.Cę przez dalszą sumienną 
pracę pokarać swą skruchę 
i prosić o darowanie kary

Wypadek Szklarka jest dobrą 
nauczką dla kandydatów na 
primadonny boiskowe, a także ii. t»w «n«7h owKowe, a takit i
d,a którzy starają się rói- 

ai Woso*>amt pozyskać za-■ Z “820 BOSk0> fnAHłUbA,,* 1» j». — i -." r-,—»" wodników bez zaedu^ićh' ma-
niewłaściwy, cterzystych klubów.•H tllHnloriMa * •

. . ------------ Jak się dowiadujemy KKS
i prosić o darowanie kary darował karę Szklarkowi; bądź 
rzez obecny zarząd kluuu co b<łdi jest on potrzebny jego

dopuszczenie do dalszych Dl-Ugowej drużynie, jednej z 
rozgrywek w KKS. Nadmie- najlepszych w Opolskiem. Jego 
mam raz Jeszcze, źe wszyst- ud^iał zwiększa poważnie szan- 
j e .PC£tensJ®» Jakie miałem KKS-u na zdobycie mistrzo- 
co KKS są niesłuszne, Jak okręgu, Ale lepiej byłoby, 
również prośbę o skreślenie Od.yby kara za niesubordynację 
z Kolejarza wycofuję”. n*e była czysto teoretyczna.

° - JCUfllZJ z
najlepszych w Opolskiem. Jego 
udział zwiększa poważnie szan-

MELDUNKI

CHICAGO. Po niesłychanie zacię
tej. 15-rundowej w’alce rewanżo
wej o tytuł zawodowego mistrza 
świata wagi średniej, 37-letni Ray 
„Sugar" Robinson pokonał na 
punkty Carmen Basille, odzyskując 
tytuł mistrza świata. „Sugar” zre
wanżował sie swemu rywalowi za 
porażkę w Nowym Jorku we wrześ
niu ub. roku, po której stracił mi
strzowski tytuł.

NOWY JORK. W St. Louis roze 
grane zostało kolejne spotkanie 
„100 meczów" o tenisowe mistrzo
stwo świata między Hoadem a Gon- 
zaiesem. Tym razem zwyciężył Ho- 
ad — 10:8, 2:6, 6:3, przerywając

passę ostatnich zwycięstw Gonza 
lesa. Był to już 44 mecz obu sław 
tenisowych ,.cyrku" Kramera. Stan 
tego ,,tasiemcowego" meczu brzmi 
22:22.

BERLIN. Czołowa organizacja 
sportowa NRD — zrzeszenie Dyna
mo — obchodzi 27 bm. pięc:olecie 
swego istnienia. W ba: wach Dy
namo startuje wielu znanych spor
towców. w tym 77 nrstrzów spor
tu. Są to m. in. słynne lekkoatlet- 
l«i Birkenmayer 1 Stubnick, sko
czek narciarski H. Glassc łyżwiarz 
Kuhnert czy reprezentanci NRD w 
piłce ręcznej Schroeter, Hirsch i 
Matz. W ciągu ostatniego pięciole-

w Tatrzańskiej Łomnicy

Di Stefa.no (Hiszpania) strzela bramkę NRF, podczas meczu rozegranego we Frankfurcie i za* 
. kończonego zwycięstwem Niemców 2:0. Od lewej zawodnicy niemieccy: Juśkowiak, Szymdnidk,

Erhardt i Eckel pot. ćaf

TATRZANSKA ŁOMNICA, 25. X 
(tel. wŁ). We wtorek w Tatrzań
skiej Łomnicy rozegrano slalomy 
giganty mężczyzn i kobiet. Dzień 
ten. śmiało można nazwać dniem 
francuskim. Wśród kobiet trium
fowała Telinge a wśród mężczyzn 
Vuarnet. W pierwszej piątce w obu 
konkurencjach znaleźli się zresztą 
wszyscy reprezentanci i reprezen
tantki Francji.

Wtorek był dla Polaków czarnym 
dniem. Kubic-Gogólska miała upa
dek na trasie, zepsuły się bezpiecz
niki wiązań nart i nasza zawod
niczka nie mogła już kontynuować 
jazdy. Niedługo cieszyliśmy się 
trzecim czasem dnia, który uzy
skała Grocholska. Okazało się, że 
po drodze ominęła 10 bramkę i 
została zdyskwalifikowana.

W konkurencji męskiej starto
wało tylko dwóch naszych repre- 
:nntantów: Zarycki i Marusarz. 
Kontuzja Roja okazała s<e poważ
niejsza, niż przypuszczaliśmy, we 
wtorek kulał on jeszcze bardzo 
mocno i nie mógł stanąć na star
cie.

Zarycki był twórcą nieprawdopo
dobnej sensacji, mając czas o ok. 
5 sek. lepszy od Pravdy i Vuameta. 
Okazało się jednak. że uprościł 
sobie sprawę i ominął kilka bra
mek. Jedynie Marusarz, na które
go nikt nie liczył (przyjechał on 
bowiem do Tatrzańskiej Łomnicy 
na wycieczkę) uzyskał przyzwoity 
rezultat, osiągając czas gorszy od

zwyclęzcy o 2,5 sek. 1 zajął 7 miej
sce.

Gdy jechaliśmy kolejką linową 
na start giganta (kolejka jest jed
ną z najdłuższych w Euronie. jej 
trasa liczy 6 Inn), Francuzi mieli 
tajemnicze miny. Cała ich druży
na była w bojowym nastroju. Gdy 
zapytałem dobrze znanej z Zako
panego Telinge. co jest tego przy
czyną, odpowiedziała:

— Giganty są bardzo szybkie f 
jakby specjalnie dla nas ustawio
ne — dziś postanowiliśmy drogo 
sprzedać swoją skórę.

Słowa przystojnej Francuzki 
sprawdziły się co do joty.

Dobry dzień Francuzów rozpo
czął się właściw»? od jej przeja
zdu. Jechała bardzo bojowo i uzy
skała świetny czas 1.10.9. Żadna 
zawodniczka nie mogła przekroczyć 
tego rezultatu. Trio Francuzek roz
dzieliła tylko reprezentantka CSR, 
Marendova, która uzyskała 1.10,8.

Gigant męski stał pod znakiem 
walki Francuzów z Austriakami. 
Ogólnym faworytem był zwycięzca 
slalomu specjalnego. Pravda. Gdy 
wyruszył ńa trasę wiedział już, 29 
startujący przed nim Vuarnet miał 
bardzo dobry czas — 1.22,8.

Austriak przejechał 
błędnie, ale mimo

trasę bez- 
o uzyskał

INWALIDZI
będq prowadzić 
punkty „Toto"

Dnia 26 marca zostało'podpisane 
porozumienie miedzy Głównym Ko i
mitetern Kultury Fizycznej i Zarzą
dem Związku Bojowników
Wolność I Demokrację
dania 
ZBOWiD,

pierwszeństwa

KTO z KIM
walczy w ćwierćfinałach

| łódź.

zwłaszcza . Inwalidom

r sprawie j brnęliśmy 
członkom i

I, 26.3 (tel. wl.).
wreszcie przez

Prze- 
sito

walk eliminacyjnych na XXIX
przy obejmowaniu nowych punk
tów Totalizatora Sportowego. Po
rozumienie przewiduje, że Okręgo
we Zarządy Związku będą sporzą
dzały listy kandydatów na objęcie 
punktów Totalizatora Sportowego 
spośród członków’ Związku ze 
szczególnym uwzględnieniem in
walidów. Komisje przy wojewódz
kich oddziałach przedsiębiorstwa 
— w skład których wejdą również

mistrzostwach Polski w boksie. 
Na placu boju pozostało 80 pię
ściarzy, którzy w czwartek i pią
tek w hali Pałacu Sportowego 
wstąpią w szranki ćwierćfinało
wych pojedynków. Organizato
rzy postanowili w pierwszej se
ri, która rozpocznie się w 
czwartek o g. 18 „puścić“ naj
pierw zawodników wag niepa
rzystych.

Bendig (Gd), — Romaniszyn (Rze
szów. — Michalski (Kat).

piórkowa: Brychlik (Kat) — Da- 
dok (Kr), Kamiński (Bydg) — Kor- 
dowicki (Olsztyn), Rozpierski 
(Łódź) — Borzuchowskl (Wwa', 
Binek (Rzeszów*) — Slelczak (Szcz).

lekkopółśrednia: Kaczyński (Wwa) 
— Murawski (Lublin', Konarzew
ski (Rzeszów) — Sobolewski (Poz). 
J. Rataj (Opole) — Goraj (Z. Gó-
ra), Józef Piński (Szcz) 
(Bydg.),

Kunca

przedstawiciele ZBOWiD będą
dokonywały doboru kandydatów 
odpowiadających wymogom stawia
nym przez przedsiębiorstwo.

A oto zestawienie spotkań na 
czwartek:

musza: Kargler (Łódź) — Giba
ła (Kielce). Chełmikowski (Kosz.) 
— Litke (Poz), Frącik (Szcz) —

Dokończenia sir. B

lekkośrednla: Łukasiewicz (Wr) 
— H. Dampc (Gd). Bartosiewicz 
(Bydg) — świst (Rzeszów), Cza- 
jęcl:i (Kr) — Guzińskl (Wr). Szy
maniak (Wwa' — Fajerek (Kat).

półciężka: Leiss (Bydg) — Micha
lak (Gd), Małolepszy (Wr) — Józe
fowicz (Łód’:), Dudzik (Pozn> — 
Majchrzak (Kielce), Krawiec (Opo
le) — Wasilewski (Kr).

Z czwartkowych walk najcieka-1 
wlej zapowiadają się takie poje-1 
dynkl Jak walki: w kategorii. piór
kowej Brychlik — Dadok i Binek 
— Slelczak: w lekkopółśredniej na 
pierwszy plan wysuwa się walka
Konarzewski 
Józef Piński

Sobolewski oraz 
Kunca, natomiast

w wadze lekkośredniej do ciekaw
szych walk należy zaliczyć spotka
nie Łukasiewicz — H. Dampc 1

Bitwa
rę. możliwości, nie utnidnjać- 
im zadania. Świadczy o tym 
tylko jedna kontuzja luku 
brwiowego, co jest pewnego 
rodzaju rekordem.

Arbitrzy udzielili tylko 23 
napomnienia, jedną walka1'za
kończyła się dyskwalifikacją.' 
To o czymś mówi. Wśród pięś
ciarzy którzy odpadli, nie zau
ważyliśmy talentów na dużą 
skalę. Na ringu łódzkim pano
wała dotychczas przeciętność, 
przetykana występami sław
niejszych zawodników, którzy 
odnosili przeważnie łatwe zwy
cięstwa, poza kilkoma wyjąt
kami. Z bokserów pierwszego 
rzutu odpadli Koszalkowski i 
Milczarek, a reszta będzie pro
wadzić nadal grę o tytuły.

Można także stwierdzić, że 
rozgrywki ligowe są hamulcem 
postępu. Ośrodki, które mają 
drużyny I czy II ligi, przysy
łają stale tych samych pięścia
rzy, nie zaskakują nowymi ta
lentami, ciągną żelaznym kapi
tałem. Jeśli pojawi się jakiś 
utalentowany pięściarz, niezna
ny bliżej fachowcom. tej dzie
dziny sportu, to pochodzi on za
pewne z Koszalina, Zielonej 
Góry, Białegostoku, Kłodzka 
lub innych, mniejszych ośrod
ków bokserskich. Możni skrzęt
nie zapisują nazwiska tego na
rybku i zapewne na Włodkow- 
skiego ze Słupska, Małka z Zie
lonej Góry, czy Pawlaka z Bia
łegostoku zarzucą misterne sie
ci. Jakie efekty da połów, prze
konamy się już za kilka tygod
ni- Gorzej, że nie ma tam znów 
wiele do łowienia. Talenty nie 
pojawiają się ławicami.

Obserwując Występy pięścia
rzy, biorących udział w 49 wal
kach mogliśmy stwierdzić, że 
metody treningu zostały przez 
wielu trenerów doprowadzone 
do najbardziej uproszeżonego 
systemu: „zakładaj rękawice i 
bij”. Obserwujemy krzepiącą 
serca odwagę, bojowość, kon
dycję, niestety, nic poza tym. 
Większość pięściarzy z Wieloma 
gwiazdami włącznie, nie zna 
prymitywnych zasłon. Praca 
nóg przypomina rock and roli 
w wykonaniu ludzi, którzy sły
szeli, jak się to tańczy, ale ni
gdy nie widzieli. Zupełnie już 
źle jest z taktyką. Widzieliśmy 
wiele samorodnych talentów, 
które jadą tylko samym talen
tem i to od wielu lat. Talent 
to dar Boży, ale ludzie muszą 
do niego także coś dołożyć.

Tyle krytycznych słów po 
dwóch dniach turnieju i to już 
prawie za dużo jak na dwu
dniowe obserwacje. Nie na sa
mych uwagach krytycznych mo
żna jednak skończyć. Do pozy
tywnych objawów zaliczam 
fakt, iż brak jest zupełnie w 
mistrzostwach „staruszków”, 
którym na siłę trzeba było do
radzać przejście na emeryturę. 
Wiek przeciętny startujących 
poważnie się obniżył i waha 
się w granicach 23 lat. To nie 
jest ile.

Nienajgorsze jest także sę
dziowanie, nie było żadnych 
rażących werdyktów, poza wy
nikiem ogłoszonym po walkach 
Kordowleckiego z Trzebiesiń- 
skim, ewentualnie Milczarka 
ze Stefańskim. Są jednak poje-

dyńcze punktowania, które ka
żą zastanowić się, czy niektó
rzy sędziowie nie powinni być 
przebadani pod względem zna
jomości. zasad walki bokser
skiej. Ponieważ jednak ^prze
ważnie W komplecie ^sędziów 
zasiada najwyżej jeden „zielo
ny” nowicjusz, którego braki 
wychodzą zaraz na wierzch, 
więc tragedii,. jak dotychczas, 
nie było.

Po pierwszym etapie w żół
tej koszulce lidera turnieju jo
dzie Drogosz przed Paździorem, 
Rozpierskim, Konarzewskim i 
Janem Pińskim. Pochód liderów 
zamykają Romaniszyn i Szyma
niak. którzy mieli defekty już 
po starcie. Ale nie sugerujemy 
opinii-

Jeny Zmanlik

Piłkarze
swego bramkaria. Dodajmy, 
ubytek bramkarza jest praktycznie 
większą stratą, niż np. zawodnika 
z pola. Stracić bramkarza, to tak 
jakby walczyć w dalszym ciągu 
meczu w 9 1 pół gracza przeciw 11- 
A to już bardzo duży handicap dla

ii

przeciwnika.
Krakowski wypadek z bramka

rzem jest jeize>« jednym iy. 
łem, wołający 1U . o konieczność 
zmiany . odpowiedniego przepisu 
regulaminu rozgrywek. Narzekają 
na niego wszyscy, nawet Anglicy, 
a on sobie spokojnie trwa 1 zbiera 
ofiary. Być może tylko do naj
bliższego kongresu FIFA w Sztok
holmie, gdzie wniosek o dopusz
czenie rezerwowego w razić kon-
tuzji bramkarza ma stanąć 
porządku dziennym.

Wracając dó meczu Stal — wi-
sła w Sosnowcu, chcemy powie
dzieć, że własny teren i nieco le
psza linia defensywna przemawiają 
raczej za zwycięstwem gospoda
rzy.

KTO PRZEBUDZI SIĘ 
PIERWSZY?

Podobne trudności co Stal będzie
miała i jedenastka 
przyjmująca w ।

Budowlanych,
Opolu

Obaj rywale dysponują
Lechię. 

najsłab-
szymi do tej pory piątkami napadu. 
Budowlani nie strzelili w 2 me
czach ani jednej bramki, Lechia 
zaledwie jedną i to z rzutu karne
go. Czyli, jak do tej pory, przed- 
sezonowe zapowiedzi o bitności 
ataku gdańszczan nie znajdują po
twierdzenia, a odmłodzona ofensy
wa opolan niewiele ma jeszcze do 
powiedzenia.

Który z tych 2 najsłabszych ata
ków przebudzi się w niedzielę — 
trudno przewidzieć. Jakó bliższych 
szczęścia widzimy gospodarzy. Mo
że wreszcie utalentowanemu Jar
kowi wyjdzie jaka bomba 1 znaj
dzie drogę do Siatki bramkarza 
Lćchii H. Gronowskiego. Wydaje się 
nam, iż w tym zdaniu wyrażone 
są wszystkie gorące pragnienia 
opolskich kibiców. W ub. roku 
wynik w Opolu brzmlał 0:0.

BYTOMIAN1E LICZĄ NA SUKCES
Bytomianie liczą z góry na dal

sze 2 punkty swej Polonii. Mają do 
tego prawo i pewne podstawy. 
Drużyna gra dobrze, a szczególne 
powody do zadowolenia daje atak, 
zdobywszy w 2 meczach 10 bra-

mek. Najprawdopodobniej Polo
nia i tym razem odniesie zwycię
stwo i pozostanie liderem tabeu 
przynajmniej do 13 kwietnia tj. do 
4 kolejki mistrzowskiej.

Chyba że Ruch znajdzie skutecz-
ną receptę powstrzymanie
nramkosirzelnej piątki byiouis^ej. 
Trudne to zadanie, bo wymagające 
nie tylko odpowiedniego planu 
strategicznego, axe i aourych wy
konawców. Tyeh zaś w obecnym 
Ruchu me ma za wiem poza wiecz
nie młodymi Juszczykiem i Wyrob- 
kiem. Przed rokiem wygrała Polo
nia 3:1.

Oto dokładny program II ligi:
GRUPA POŁUDNIOWA: AKS 

— Concordia, Piast — Unia, Na
przód — Górnik Radlin, Stal Rze
szów — Szombierki, Legia Krosno 
— Stal Mielec, Wawel — Garbar
nia.

lonla Gdańsk — Górnik Wałbrzych 
Pogoń — Ar koni a, Śląsk Wrocław 
— Marymont i Piast N. Ruda — 
Zawisza.

Czajtcki — Guziński. a w półcięż-

ŁKS I M. NORKOW8KI

Dobra postawa bydgoskiej Polo
nii podczas ostatniego meczu w 
Chorzowie, nie wróży wiele do
brego łodzianom, k.orym ms ka
zał grać w najoliższą niedzielę w 
Bydgoszczy. ŁKS pauzował w dru
giej kolejce (ponieważ ktoś bardzo 
nierozsąony puścił na jego boisko 
ciężarówki ze śniegiem i zepsuł 
go na kiłKa tygodni), a przerwę w 
rozgrywkach wykorzystał na po
prawienie formy swej jedenastki 
Prawdopodobnie zagra ona lepiej 
niż w pierwszym spotkaniu w 
Krakowie i nie zostawi obu pun
któw w Bydgnszczy. Większa ruty
na zespołu, umiejętności, przysto
sowania się do trudnych warun
ków terenowych, lepsza technika 
u większości zawodników — to 
poważne argumenty łodzian, któ
re powinny wystarczyć na zniwe
lowanie młodości, ambicji 1 bojo- 
woicl polonistów.

Gdyby tak jeszcze wystarczyły 
do powstrzymania żywiołowego 
napastnika bygodszczan, Maria
na Norkowskiego, który na 4 
bramki strzelbne dotychczas przez 
Polonią, sam zdobył 3! Tak, od 
formy Norkowskiego przede wszy
stkim zależy wynik meczu w Byd
goszczy, a więc i to, czy ŁKS- 
owt uda się zdobyć tam pierwsze 
punkty. O tym radzimy pamiętać 
trenerom obu drużyn, byłym sław
nym reprezentantom. Józef Kot- 
larczyk powinien pomóc Norkow- 
sklemu w grze a Władysław Król 
musi dobrze pomyśleć o odpowie
dnim zabezpieczeniu przedpcla 
Szczurzyńskiego.

-NIE LEKCEWAŻYĆ BENIAMINKA)

Fozostały nam jeszcze do omó
wienia 2 spotkania ekstraklasy: 
Cracovia — Górnik w Krakowie i 
Gwardia — Legła w Warszawie. O 
pierwszym pomówimy teraz, dru
giemu poświęcimy więcej miejsca 
w najbliższym numerze.

Nie radzimy mistrzowi lekcewa
żyć beniaminka. Cracovia nie 
jest wckle słabeuszem 1 jeszcze nie 
raz wejdzie wszystkim za »ku 
Nie jest też wcale powiedziane, że 
Górnik nie straci bramki w Kra
kowie. Atak „pasiaków” jest tru
dny do utrzymania w ryzach, do
statecznie szybki i zdecydowany, 
by pokusić się o zagrożenie bram
ce Machnika, której strzeże for
macja dużo słabsza, aniżeli głów
ny kwintet ofensywny Górni
ka. Jeżeli ten ostatni będzie miał 
swój dzień —- to obrona Craeovii, 
złożona z młodych graczy, niewąt
pliwie załamie się pod falowymi 
atakami „4 asów”, z których je
den jest zwykle atutowym. Raz 
czołową rolę ma odgrywać w nim 
Jankowski, drugi raz Kowal, to 
znów Pohl lub Lentner.

Cracovia liczy jednak na to, źe 
asy nie zawsze blorą lewy i że przy 
odpowiednim i szczęśliwym dla 
niej układzie może zdobyć cho-
ciaż 1 punkt. 

W II lidze najciekawsze mecze
zobaczą: Gliwice 1 Rzeszów oraz 
Szczecin 1 Kalisz w północnej, w 
grupie południowej prawdopodobna 
jest zmiana lidera.

Fiatami do Łodzi
na finały boksu

Z myślą o kibicach bokserskich 
Warszawy, w celu umożliwienia o- 
bejrzenia finałów bókśersklch mi
strzostw Polaki w nowej hall spor
towej w Łodzi w niedzielę >0.3. 
1958 r. Biuro Turystyki Sportowej 
„Sports-Tóurlst” organizuje impre- 
zę-wycieezkę nowymi autokarami 
marki „Fiat’*,

Odjazd autokarów z Plaeu Defi
lad (naprzeciwko gmachu PKO) 
dnia MXim r. o godi. 8 rano —

powrót do Warszawy tego samego 
dnia o godz, 18—19. Koszt uczest
nictwa 100 zł dla jednej osoby.

Biuro Turystyki Sportowej 
..Sports-Tourist” zabezpiecza uczest
nikowi przejazd autokarem do Ło
dzi 1 z powrotem oraz bilet wstępu 
na zawody.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Tu
rystyki Sportowej „Spórts-TouriM", 
Warszawa, ul, Fraacati 4 — m n„ 
tel. 80428 lub 849TL

czas o 0.1 sek gorszy od Francuza^ 
Pravda był wściekły. Usiłował tłu
maczyć porażkę tym, że gdzieś na 
trasie trafił na... kamień. Przykro 
było patrzeć jak ten świetny nar
ciarz nie umie przegrywać. Tylko o 
0.3 sek gorszy od Pravdy był Ga-
eon. Trzeci Francuz Duvillard
miał potknięcie na trasie i zajął 
4 miejsce z czasem o 1.8 sek gor
szym od Vuarneta.

Wyniki: slalom-gigant kobiet: 1. 
Telinge (Francja) — 1.10,0; 2. Me- 
ivndova (CSR) — 1.10,8: 3. Duson- 
chet (Francja) — 1.12.6; 4. Grosso

I (Francja) — 1.1®,8; 5. M. Slavlcko-

Piątkowy program walk, które 
podobnie jak 1 w czwartek roz- 
poczną się o g. 18 wygląda nastę- 
puja.co:

kogucia: Kaczmarek (Poz) — 
Kozak (Kat) Błaszkowski (Z. Góra 
— Kowalski (Kr), Góralski (Lub) 
— Potocki (Wva). Jagiełło (Kosza
lin) ~ Szczepański (?.ódżh

lekka: Hebda (Kat) — Wytyk 
(Poz), Walczak (Bydg) — Smrek 
(Kr). Paździor (Kielce, — Zieliński 
(Kosz.) Grudzień (Wr) — Bronisz 
(Gd).

półśrednla: Drogosz (Kat) H. 
Rataj (Opole). A. Lrkoxrski (Wwa. 
— Włodkowski (Kosz). Lewandow-
ski (Eydgj 2yla (Kielce). Jan
PińsM (Szcz) — Mozelewski (Lódżi. 

średnia: Maternowski (Rzeszźw 
— Walasek (Wwa). Słowakiewicz.
(Wr)

(Pozni

- Michalak (Kielce). Misia!? 
KUniews’1 (Gd). Wasilewski 
— Planctis 'Bydg).

kieł Leiss — Michalak i Dudzik — 
Majchrzak. I

va (CSR) — 1.18,9.
Slalom-gigant mężczyzn: Vu-

arnet (Francja) — 1.22.8: 2. Pravda 
(Austria) — 1.22,9; 3. Gacon (Fran
cja — 1.23,2; 4. Duvillard (Francja) 
— 1.24,5; 5. Lammer (Austria) —
1.25,0; 6. Bogdalek (CSR) — 1.25,1;
7. J. Marusarz (Polska; — 1.25,3.

ciężka: Brnnlc' i (Grn — Misiak 
Kwlatkows' i Wlelee' — W. 

riel (Kri. Jędrzejewski (Kst) — 
Drewicz li.uhlin), Nowicki (Wr) —- 
Buszka (Poz).

Z walk tvch najatrakevjnlej za
powiadają się trry pojerb-nki: w 
koguriei Blaszkowski — Kowalski, 
w p^Nredntej Łukomskl — Włod- j 
kowsld 1 w ciężkiej Jędrzejewski j 
— Drewicz.

KJÓTKIMB*

TRASA
Tour de Pologne

ustalona

Wyniki 
zjazdu 
w Tatrzańskiej* Łomnicy

kobiety — 1. Grocholska, Polska 
— 2.16,3; 2. Richvalska, CSR — 
2.18,6; 3. Telinge. Francja — 2.18,9; 
4. Grosso. Fr. — 2.20,5; 5—6. Du- 
sonchet, Fr. i Hórl, Austria — po 
2.24,6; H

mężczyźni: 1. Vuarnet, Francja 
— 2.33,6; 2. Duviilard, Francja — 
2.34,9: 3. Bruna, CSR — 2.35,6; 4. 
Pravda, Austria — 2.36,5; 5. Bog
dalec, CSR — 2.38,0; 6. Lammer. 
Austr. — 2.38,3; 7. Sołtys, CSR — 
2.38,7; 8. Marusarz, Polska — 
2.40.7.

W środę wieczorem odbyło się 
w Tatrzańskiej Łomnicy uroczyste 
zakończenie zawodów oraz Ich pod
sumowanie. Z naszych reprezen
tantów najlepiej spisała się Gro
cholska, która zwyciężyła w zjaź
dzie oraz zdobyła 5 miejsce w Sla
lomie. Gogólska w slalomie była 
czwarta. Z trzech startujących 
mężczyzn Roj „rozbił się“ zaraz w 
pierwszym dniu. Zarycki był zupeł
nie bez formy, a Jedynie zadowolił 
Marusarz, który był 9 w slalomie 
specjalnym. 7 w gigancie oraz 8 w 
zjeżdzie, co łącznie dało mu zu
pełnie dobre 5 miejsce w trójkom- 
binacji.

Grocholska i Kubie nie zostały 
sklasyfikowane w trójkomblnacji. 
gdyż pierwsza została zdyskwalifi
kowana w gigancie, druga zaś nie 
ukończyła gigantu oraz nie starto
wała w zjeżdzte.

Wyniki trójkomblnacji: kobiety 
— 1. Telinge, Francja — 0,21 pkt., 
2. Grosso, Francja — 5.11, 3. Du- 
sonchet, Francja — 18.53, 4. Rich
valska. CSR — 18.81, 5. SlavickO-
va, CSR 21.27;

mężczyźni — 1. Pravda, Austria 
— 1.88, 2. Vuarnet, Francja — 
3.37, 3. Lammer, Austria — 7.57, 
4. Bogdalec, CSR — 8.53, 5. Maru
sarz, Polska — 11.32.

Marian Matzenauer

Federacja Energetyków 
powołana do życia

Ostatnio powołana została do ży
cia Federacja Sportowa Energety
ków, skupiająca w swych szere
gach sportowców kół, działających 
przy zakładach energetyki i gazow
nictwa na terenie całej Polski.

Po dłuższym okresie przygoto
wawczym, odbyła się ub. niedzieli 
w Katowicach I krajowa konferen
cja detegatów klubów i kół spor
towych tej Federacji. Na konferen
cji wybrany został zarząd główny 
federacji. Prezesem został B. Fry- 
del _  sekretarz związku zawodo
wego pracowników energetyki, wi
ceprezesem sportowym S. Szyma
niak — członek kapitanatu PZPN, 
wiceprezesem do spraw w.f. K 
Remiszewski — przedstawiciel 
ZZPE 1 sekretarzem K. Karolak.

Federacja dążyć będzie do rozwo
ju kultury fizycznej wśród człon
ków załóg pracowniczych wszyst
kich zakładów energetycznych i 
gazownictwa, ich rodzin, ze spe
cjalnym uwzględnieniem młodzie
ży pracującej. Z bardziej znanych 
klubów w Polsce do federacji na
leżą: Slęza Wrocław, Piast Cie
szyn, Energetyk Poznań. Skra Czę- | 
stochowa. Elektryczność Warsza
wa, Wisła Płock i Polonia Nysa.

dzięki działalności koła powstały 
dwie sekc*e — pływacka i teniso
wa. Po udzieleniu absolutorium 
dotychczasowym władzom, do za
rządu wybrano ponownie nast. ko
legów: prezes Stanisław Sośnicki. 
wiceprezes Aleksander Pilarski, 
sekretarz Sabina Weisowa, skarb
nik Zygmunt Gotard: członkowie: 
kol. kol. Marla Woźniak. Zbigniew 
Maszner i Józef Ostrowski.

Rada koła postanowiła wziąć u- 
dział w pracach związanych z ob
chodem 50-lecia AZS.

Szablowy egzamin
w Novara

W dniach 12—13 marca w Tu-
rynie miał się odbyć wielki indy
widualny turniej szermierczy z u- 
działem najlepszych szablistów 
świata, na który zaproszeni byli
czterej Polacy’ Pawłowski,

W II lidze koszykarek
Niedzielne spotkanie w II lidze 

koszykarek Kolejarz Tarnowskie 
Góry — Resursa Łódź zakończyło 
się zwycięstwem Kolejarza 53:48.

Piątkowski, Twardokens i Zabłoc
ki. Okazało się jednak, że impre
za ta zmieniła nie tylko swój 
charakter ale i miejsce. W dniach 
11—13 marca w miejscowości No
vare, położonej między Turynem 
a Mediolanem, odbędzie się nie 
tylko indywidualny ale i druży
nowy turniej szablowy. W turnie
ju drużynowym startować będą 
cztery najlepsze drużyny świata — 
Węgry, Włochy, Francja i Polska. 
W związku z tym do ekipy doko
optowany został piąty zawodnik 
Ochyra. Polscy szermierze wybie
rają się do Włoch wraz z srdzia-

Z życia AZS
Sekcja Koszykówki Klubu AZŚ 

Warszawa organizuje nowe grupy 
juniorów. Kandydaci z roczników 
1942—44 mogą zgłaszać się do Se
kretariatu Klubu AZS W-wa. Dwor
kowa 3, lub na treningu w hali 
AWF we wtorki i czwartki w godz. 
15—16. Treningi prowadzi znany tre
ner pierwszoligowych zespołów 
AZS, Zygmunt Olesiewicz.

Ostatnio odbyło się doroczne ze
branie seniorów koła AZS. Ze spra
wozdania zarządu wynikało, że

Christian Pravda
ma dość nart

TATRZAŃSKA ŁOMNICA, 
2S.3 (tel. włj. Jeden z naj
sławniejszych zjazdowców 
świata Austriak Christian 
Pravda cieszył się w Tatrzań
skiej Łomnicy ogromną po
pularnością. lecz pomimo to 
sympatii niczyjej nie zdobył. 
Wiecznie chodził ż rekami w 
kieszeni, był arogancki 1 za
rozumiały, z nikim nie chclał
rozmawiać. dziennikarzom
stale mówił, że nie ma czasu. 
Wobee takiej sytuacji nie 
miałem zamiaru robić z nim 
wywiadu, ale gdy zobaczyłem 
wychodzącego z hotelu Prav- 
de. żyłka dziennikarska zwy
ciężyła. Wsadziłem na Jego 
sposób rece w kieszenie 1 za
gadnąłem:

— Słyszałem, że pan nie 
ma czasu, ale może znajdzie 
pan chwilę dla Przeglądu 
Sportowego z Warszawy.

Pravda był trochę zasko
czony 1 ku mojemu zdziwie
niu odpowiedział: Proszę bar
dzo.

— Co pan sądzi o zawo
dach:

— Przyjemne. Francuzi Jeż
dżą świetnie. Przegrałam 
zjazd bo zrobiłam na traala 
Jadan błąd, który kosztował 
mnie ok. 2 sak, czasu. Wasza

Grocholska Jest doskonała.
— Jakie są pańskie dalsze 

plany zawodnicze?
— Żadne. Zawody w Ta

trzańskiej Łomnicy były dla 
mnie ostatnimi, mam 31 lat I 
Jestem Już za stary. Już nie 
chce ml się trenować I tak 
ciężko pracować, aby utrzy
mać się w czołówce świata. 
Mam dość treningów I star
tów. Jady teraz do domu, do 
Austrii, a w sierpniu wyjeż
dżam do Stanów Zjednoczo
nych.

— Kto pańskim zdaniem 
będzie następcą Toni Sallera 
1 pana?

— 18-letnl Sehranz. Ten 
chłopak ma dryg I nieprze
ciętny talent, a przy tym nie
odzowną fantazję.

— Dlaczego obecnie wasze 
kobietv Jeżdżą tak słabo?

— Na to pytonie wołałbym 
nie odpowiadać.

Na tym skończyłem wy
wiad z Pravdą, za co był on 
mi chyba niewymownie 
wdzięczny, gdyż przy pożeg
naniu na jego twarzy ukazał 
się uprzejmy uśmiech — 
Pierwszy Jaki u niego widzia
łem pó 4 dniach pobytu w 
Tatrzańskiej Łoninicy.

M. Matzenauer

mi Nawrockim i Czajkowskim.

WŁTŚRODĘ odbyło się ze- 
• ” branie organizatorów 

XV kolarskiego Wyścigu 
Dookoła Polski, to jest Pol
skiego Związku Kolarskie
go i Przeglądu Sportowego, 
w celu ustalenia trasy, za
sad regulaminowych wyści
gu i spraw organizacyj
nych.

Wyścig odbędzie się we 
wrześniu ha trasie o dłu
gości ponad 2000 km bieg
nącej z: Gdańska przez — 
Koszalin, Szczecin, Pilę, 
Poznań, Zieloną Górę, Je
lenią Górę, Opole, Bielsko, 
Tarnótv, Lublin 1 Białystok 
do Warszawy.

Wyścig odbędzie się tyl
ko w konkurencji indywi
dualnej i przewidziany jest 
w nim udział około 100 ko
larzy, w tym 7 ekip zagra
nicznych po 4 kolarzy ama
torów i niezależnych. Jak 
do tej pory zapewniony 
jest udział Anglików, Bel
gów, Jugosłowian i Niem
ców (NRD), a ponadto w 
wyścigu wezmą zapewne 
również udział Czechosło- 
wacy. Bułgarzy i kolarze 
ZSRR. (dom)

Delegat prasy

do PKO1
W środę 26 bm. odbyło się w 

Lodzi zebranie nowego zarządu 
Klubu Dziennikarzy Sportowych. 
Zarząd postanowił delegować jako 
reprezentanta prasy sportowej do 
PKO1, red. Tadeusza Bagiera 
(..Sport"). Przedstawicielem pol
skiej prasy sportowej dla kontak
tów z międzynarodową organiza
cją dziennikarzy mianowano, ród. 
Tadeusza Maliszewskiego („Sport").

Przed „ostatkami”
w ekstraklasie

siatkarek i siatkarzy
ROZGRYWKI mistrzowskie .ek

straklasy siatkarek i siatkarzy 
znajdują się w końcowej fazie. Do 
wyłonienia zespołów mistrzowskich 
pozostała Już tylko Jednak kolejka 
spotkań. Odbędzie się ona w dniach 
Z8—30 hm. w Warszawie, Łodzi i 
Wrocławiu (kobiety) oraz Krakowie, 
Białymstoku ł Wrocławiu (mężczyź
ni).

W ub. roku po przedostatniej ko
lejce spotkań w rozgrywkach obu 
lig znaliśmy już mistrzów — były 
nimi oba zespoły AZS AWF, które 
wyprzedziły wówczas zdecydowanie 
pozostałe drużyny. Natomiast w 
obecnych rozgrywkach sytuacja 
wygląda nieco inaczej. Wprawdzie 
obie drużyny AZS AWF są także 
liderem tabel — teoretycznie jed
nak mogą one jeszcze ule zdobyć 
tytułów mistrzowskich.

Siatkarki AZS mają jeszcze do 
rozegrania mecze — z Legią, spartą 
I Starówką. Gdyby te wszystkie 
trzy meeze przegrały, utraciłyby 
tytuł na korzyść Wisły Kraków, 
którą dzieli od AZS 2 punkty, a 
pozostały Jej do rozegrania 2 dość 
łatwe spotkania z drużynami słab
szymi. Teoria taka Jest jednak ma
ło realna, ponieważ groźne z ub. ro
ku zespoły Legli 1 Sparty nie są 
obecnie w stanie wygrać z akade- 
mlczkamt, tym atmym więc siat
karki AZS. którym do zdobycia 
mistrzowskiego tytułu wystarczy 
tylko Jedna wygrana, praktycznie 
mogą być pewne swego pierwsze- ■ 
go miejsca.

Wicemistrzostwo zdobędzie Wisłą 
■*r*ków, któró przez cale rozgryw
ki kroczy od rwydęstwa do zwy- 
ćlęstwa, a uległa tylko w spotka-

Spartę Warszawa, która nie ma raf 
czej szans na odebranie trzeciej 
pozycji gwardzistkom.

W środku tabeli zajdą zapewne 
jeszcze zmiany, natomiast muro. 
wanyml spadkowiczanii do II ligi 
są już obecnie drużyny Stali Biel* 
sko i Budowlanych Opole.

Nieco Inaczej niż wśród siatkarek 
przedstawia się sytuacja w ekstra- 
klasie męskiej. Tu w wypadku 
wygrania przez AZS AWF meczów 
w Krakowie ze stratą i setów, mo
że nastąpić ewentualność zdobycia 
tytułu mistrzowskiego różnicą maj 
łych punktów przez Legię. Oczył 
wiście, jeśli ta ostatnia wygrałaby 
z Koroną i AZS Kraków, po 3:0. 
Obie drużyny mają bowiem jedna* 
kową ilość punktów. Tak więc wal» 
ka toczyć się będzie pomiędzy mi
strzem i wicemistrzem z roku ubie
głego o te same tytuły, 1 to do 
ostatnich piłek nad siatką.

Niemniej ciekawie wyglądać bę
dzie walka o trzecie i czwarte miej* 
sce, o które boje toczą dwie rów
norzędne drużyny, a więc GKS Wy
brzeże i Gwardia Wrocław. Mają 
one do chwili .obecnej jednakową 
Ilość punktów 13:7 i tylko lepszym 
stosunkiem setów (o 5) prowadzi ■

Przed spadkiem do II Ugl nia 
uchronili się Czarni Wrocław (zre
zygnowali oni nawet z przvjazdu 
do Białegostoku). Drugi spadkowic* 
.wylonl się z dwójki Gwardią Bia
łystok i AZS Wrocław,

Oprócz, spotkań ostatniej kolejki 
rozgrywek do rozegrania pozostały 
jeszcze trzy tneeze: w lidze żeń. 
sMeJ/^Start Łódź -- Odra WrocławI AZŚ? TrucT. ml^c^:: 1¾¾^ gX?. 

wrociaw, wypraedra ona bowiem AZS Krakćw. (pal.) °w «

parduu.ee
Stefa.no


XXIX WywidMtaa Mistnestwa Polski w Bel*

Koncertowa" walka
KAZIMIERZA PAZDZIORA

we wtorkowe przedpołudnie
ŁOdZ 25.3 (tel. wł.). Kiedy w dru 

gtm dniu eliminacyjnych walk w 
turnieju o mistrzostwo Polski sp. 
ker zapowiedział. Łż w pierwsze 
parze wagi koguciej wystąpią Wła 
dysław Jagiełło (Ko-uallni i Wi 
Gniewski (Bydgoszcz' w hwP dało

rtorek ponlze.1 swoich wyi 
o jediMK pleiuwe Cię

| świadkami pewnej sensacji w po- walczył .we wt—.......... 
rlacd prążki wrocławianina, gdy- 1 możUwośei, to jednaK

i by... o właśnie. Gdyby sędziowie dwie rundy wyraźnie wygrał. Do
nie popełnili wielkiego błędu, czy : niero w trzeciej opaal ,na s laeh, 

' niąc kurtuazyjny ukłon w stronę: oddając Śzczepańsklśiuu inicjaty- 
) łodzian i typu.Uc na zwjciezc. iwę. W 8-osobowym gronie arbitrów 

Szczepańskiego stosunkiem głosów ! tylko sędziowie — Wysokiński (War* 
- - ■ — .... .*e t0 nje SZawa) l Łaukedrey (Szczecin) przy-P' zecież spotkE*się zauważyć lekkie poruszenie. Cóż. • 3:2. A p zecież spotkacie to nie , szaws) l Łaukadrey (Szczecin) przy- 

nazwisko 1 to w dodatku tek sław- 1 było zbyt .trudnym pojedynkiem do I znali słusznie, zwycięstwo. Milczar- 
ne robi przecież swoje. 1 punktowania. Mimo, że M'lcza*ek 1 knwi .wiss A reszta i.snrawiedli-

XX-wieczny imiennik naszego । 
wielkiego przodka przystąpił do 
walki z bydgoszczaninem, uzbrojo
ny zaledwie w 8-uncjowe rfkawice j 
1 pancerz chroń ący uzębienie N e . 
osłabiło to jego bojowośei. :2-letni | 
Władysław już w pierwszej fazi । 
pojedynku ruszył do natarcia tak । 
zdecydowanie, Iż atak ten do złu
dzenia przypominał husarską szar 
że. WiśiM ewski pod n»porem pięści 
Jagiełły był ehwHaani bezradny I ' 
przegrał jednogłośna na punkty.

W opkJe kolejnej walki „kogu- i 
tów“ Milczarka (Wrocław) 1 Szcze
pańskiego (Łódź), należałoby na 
wstępie podkreślić, że byliśmy

’ punktowania. Mimo. że M‘lcz6’ek

Stamm

sekundantem
Olsztyna

Wiemy nie od dzia. te Olsztyn 
palety w boksie do grupy najsłab
szych okręgów w* boksie. Olsztynia- ' 
cy uważają jednak, źe w przysz
łości trzeba będzie się z nimi li
czyć. W Łodzi zwrócih się z proś
bą do Stamma, aby zechciat im se
kundować. Oczywiście Stamm 
zgodził się i staje zawsze w na
rożniku, gdy tylko walczy repre
zentant Olsztyna, (jw.

| Bokserskie 
1 ploteczki
K WW E wtorek rano do Łodzi 
ST dotarła wiadomość z 

Bielska, że dwukrotny mistrz 
Europy Zbigniew Pietrzyków 
ki stał się wreszcie szczęśli- 

f wyni ojcem córeczki. Młody 
ł trener BBTS — Antoni Zyg- 
\ munt powiedział nam, że Zby 
f szek przegrał zakład z cała 
4 drużyną gdyż Lył święcie 
j przekonany, że urodzi mu 
X się syn.

ł 
ł

t

kowi 59:58 ,A reszta' '„sprawiecUl- ; panującym - tempie 1 siylu.wygry- i 
i wając pojedynek aź 7 pkt. Repre- ’

' ; zentant Zielonej Góry mimo tak. I
i wysokiej porażki zadłuży! ib po- । 
i chwałę. W przeciwieństwie uo pa- 
' na Kolasińskiego z radiowej rodzi- i 
। ny Matysiaków, który na każdym ; 
j kroku odznacza się przęsadną { 
I grzecznością, Knlasiński — bokser 
! zademonstrował w spotkaniu z Paź i

Tegoroczne mistrzostwa zainaugurowało spotkanie w wadze mu
szej Litke — Wojdylak. Rutynowany poznaniak Litke odniósł 
jednogłośne zwycięstwo '' nad młodym Pomorzaninem Woj- 

dylakiem Fot. „’PS“ — E. Warmiński

5 ©
f — Chyba masz już za sobą 

300 walk? — zapytał Antkie-
J wicz, szykującego się do spot* 
x kania Rozpierskiego.
/ ~ Ależ skąd — odparł lo-

dzianin — Dopiero 250.
j — No to czas abyś się wy- 
K cofał.

Przysłuchujący się rozmu- 
jvie trener warszawskiej 
* Gwardii Walery Karpiński 
5 utrącił:
J — Pamiętaj Alek, że Roz- 
i picrsUiemn . brakuje jeszcze 
\dv.a tygodnie Hoi.. emerytury 
5 ©
r W Łodzi bacznie obserwu- 
Jje walki pierwszy prezes Pol- 
i skiego Związku Bokserskiego 
jz 1925 r. inż. Roman Mewia 
f domski, który jest obecnie 
/ honorowym członkiem Zarza- 
Jdu PZB.
5 ©
X Pierwszym kontuzjowanym 
fna mistrzostwach by! sędzia 
^wrocławski Józef Zięba, któ- 
i ry idąc do szatni na jednym 
X ze stromych stopni skręci! 
f tak niefortunnie nogę, że mu 

siano mu założyć gips.
©

> Jedynym zawodnikiem, któ 
\ry musial stoezyć dwie walki 
? w eliminacjach byl szczeci 
jenianin Jan Sielczak (waga 
> piórkowa).

©
A Wielokrotny mistrz i repre- 
# zentant Polski wagi średniej 

Zbigniew Piórkowski oświad- 
jczyt nam, że postanawia Już 
\ definitywnie wycofać się z 
f życia sportowego, (jw)

WarszawoNr 49

! I Feliks Stamm

Paździor (Kielce) koncertowo roze-

dziorem niezwykłą szybkość i bojo- ' 
wość. I co najważniejsze — nie le- • 
kał się sławy mistrza Europy. ' 

Następny pojedynek ..lekkich'* — ।

grał swoja walkę z ambitnym Ko- 
lasińskim (Z. Góra). Przez trzy 
rundy boksował w jednakowo Im-

„ych" Machnik. Kujaczyńskl l 
Ciesielski widziała wygraną Szcże- ! 
pańskiego. I

Nasz wyborowy tąchnik. mistrz I
Europy wagi lekkiej. Kazimierz ;

27.111.1958 r

Z? — Tułaj to. ja talentów 
&do nowej reprezentacji nie 
ty znajdę — powiedział spra- 
gfwozdawcy Przeglądu Spor- 
& towego FELIKS STAMM 
yj po dwóch dniach turnieju.

— Zacznę szukać nowych 
ty gwiazd wśród juniorów, na

obozach i mistrzostwach. Z 
tych, których widziałem do-
tychczas, mówię oczywiście ■

^;b pięściarzach mniej zna- 
7, nych. wyróżniam Pawlaka < 
rr> z Białegostoku i Włodkow- 7?, 

skiego ze Słupska, Pocze- 'fi 
kajmy co będzie dalej .

Zielińskiego (Ko.malint oiszew- ;
skiego (Olsztyn)* był widowiskiem : 
mało interesującym i co najmniej ;
o dwie klasy odbiegał od po-przed- : G 
niego spotkania.- Po słabej walce | _ 
zwyciężył Zieliński. ; "

Mniej więcej to samo można na- ;
| pisać o dwóch kolejnych spotka- । 

niachr w wadze lekkopółśredniej. * 
W pierwszej parze J. Rataj (Opole. ■ 
po ostrej chaotycznej wymianie ,

[ ciosów, wygrał 3:2 z gdań
nem Synakiem. Podobnie wyglądał ।

I następny pojedynek w tej kate j
| goili, gdzie Surowy (Z. Góra) zwy- 1

Ten doskonale wyglądający pan z lewej strony to naturalnie b. wicemistrz olimpijski, o abeę 
nie trener Aleksy Antkiewicz. Widzimy go w pogawędce z Rozpierskim (w środku) i Kruin 

Fot. „PS- - E. Warrtu* ’

la imieninach u babci WIM?
I ciężył 4:1 zawodnika białostocki 1
I - C tapeuine zauwa- w ochronne nautznlkl. Wniosek' niniejszym czynią. Wtodkowski jest

Dopiero walką w połśiedndej Le , V ^ya, l? giowną botiaierką na- ma podobno duże szanse powadze- pięściarzem Czarnych Stupsk, woj. 
wandowskiego (Bydgoy.cz) z Kie- : ^ws.yca relacji bya ha.a\ nia. * \ koszaańskie. ^o.ega, który w re-
siem (Rzeszów) potrafiła przyprą- ' 3po, towa ^u»y. Tan się zażyto, że i • dakcji oopemic bcąd, będzie musia.
wić łódzkich widzów o szybsze ; nazwa jej powtarza.a się luievo- I r ,UDZIE starszego i średniego i to zdanie przepisać sto ra~y za ka-

i bicie serca. Rzeszowianin postano- (.nocnie, a zawsze wymieniana by^a i L* pokocenia, którzy w szkocacn^ę. (Przyp. red. On już przepisuje 
' - sympaną. Ta brudna, ziania buda j uczyli się geografii Pocski w jej ; 1 kaja się...).

doczekana się bardzo poc.n,ebnyu>i \ granicach przedwojennych — mają 1 
.... . _ .... wieczne kłopoty.' Powiększa je; fESL!

;-------- ... ---- ... .. J kosze

ną tam gdzie jest I i u hoa.
tco Stupsk! W czerwcu ma <tę jcm 
odbyć zjazd prasy spurłuw-j. Zoc* 
aamy sprawę b.iżej i wyniki hodnń 
przedstawimy do wgtadn 
nom i trenerom kiubów tłęou*pcnwił drogo sprzedać swoją skórę.

{Oglądaliśmy wiele szybkich akcji, -------------- -------- t-------------- - ---------------
I które cechowała niesłychana za- ; wzmianek 1 muwid>my o niej cuw wieczne kłopoty. Powiększa je ; fESL! już jesteśmy przy woj 

ciętość. Lewandowski po wygraniu । sze jax o podes^tej w ^aiacn oso- jeszcze w dwójnasób brak doktad-i koszadńskim, i przy stawnym ' 
pierwszego starcia, w 2 ruiJJlzie kiórej wady 1 przywary au- i nyci. .map politycznych z granica-1 mieście Siupsk, to warto kuka I boksu. " We fetorek * pr-eri" nuiiici*
nieco pofolgował i do głosu coraz | k,adnle się widzi, a.e pisie się o ' mi województw i powiatów. To i mów poświęcić bokserom tej ziemi, niem spowodowałem wieiką kota*
częściej zaczął dochodzić Kieś. Nasz ’ riieJ * muwi z szacunkiem, a naweL 1 wszystko spowodowało, że Przegląd { Otóż Siupsk co roku zaskakuje u- i strofę w had WiMv Buto to ub
ronrPTPntani wlit?ar. ii tn nie nrze- ' - pewnym sentymentem. Wobec ce- { Sportowy popemlt we wtorkowym . jzestników misirzosi w Polski jakąś Cnciatem się o cos "zapytać Fecm

m ; numerze poważny biąd w tytuie. j rewelacją pięściarską. 2 Łata temu Stamma, siedzącego w toic-arwn
po raz ostatni, jako ; obwieszczając światu, iż Wiodkow- ; przywidzi Koszadn do Wrociawia wie kapitana sportowego Cendrow* 

..1 2e szczecina był reweiacją > koguta Zawadzkiego, który teraz skiego, kierownika wuszkomn
pierwszego dnia. Już z samego rana jest reprezentantem Polski. W u- PZB Czarniaka i sędziego red Zuc* 
mianem teiefon w hotelu od obec-; oiegcym roku wybuchta nowa re- munta Daaa na tawce *no iduia^i 
nych na mistrzostwacn w Łodzi o- ; we.acja, także kogut ze Stupska ! się na wysokim podium 
bywated miasta Stupska. którzy ! Jagieico. Tego roku nowa bomba. ; l—» u >....--- - - ■ -------- to pótśredni Wloakowski, pogromca l nS'ddan^nd^„seiudbok m ‘

ĆJLgMI u U LU V U-*. .1 J1 . - r
reprezentant widząc, iź to nie prze- ' - pewnym sentymentem. Wobec ce- 
lewki, w ostatniej rundzie wziął i jeszcze raz napiszemy o siarusz- 
się porządnie do roboty, szedł już Xe- .Pewnie jut no .«k,
ciągle naprzód l zadając wiele cel- Jclacle nanrzód 1 zadając wiele cel-! ° ^dne^ 2. bonaterek w pi^iiar- 
nych ciosów, w sumie wygrał Jed- j sktm turnieju o mieirzosiwo PoisM. 
nogłośnie I Można smiaio powiedzieć, ie dwa

Krótki był przebieg walki między 1 Pierware dni zS indywidua.nych mi- 
Żyłą (Kielce) i Michalskim (Z. Gó- I strzonw Po.ski w boksie .o byty 
ra.t.Ńa początku 2 rundy Michalski ■ .ukie imieniny u babci WLMy. O- 
odniósl kontuzję łuku brwiowego 1 । »*atni zjazd rodzinny. na który . . . _.J7 . ___ i scitiaaia wnuki, nrnmnuki datui tringowy odesłał gp do narożnika, 
ogłaszając zwycięstwo kielczańina 
przez tko.

Ostatni eliminacyjny pojedynek 
we .wtorkowej serii spotkań przed-

>u.urs« na który
nągają wnuki, prawnuki, datsi t

bdżsi kuzyni, bo babcia czuje się 
nie tęgo, może już wkrótce będzie 
się o niej, mówico jako o drogiej 
nieobecnej Diacego nie rad nas 
prymityw, przypominający ostatnie 
t.aia XiX wieku, a unoszący csię 
bez przerwy w powietrzu, warunki.

wyrażali wielki tai, że Ich bokser 
Wtodkowski został przeniesiony do 

t woj. szczecińskiego, aczkolwiek

X71GDY bym sobie tępo nią daro- 
’ wai. Oniai nie przyczyniłem 

do kompletnego upadh-u “ po.sKiejó

.awce. W tym ■mumenete oiojnp 
trzask wstrząsnął powietrzem i po* 
derwat mnie na nogi. Nie mogtm 
się zorientować co się stało, ale । 
gdy spojrzałem na podtogę. zoba
czyłem kłębowisko dostojnych eta!, 
wymachujących nie mniej dostoj
nymi dojnymi kończynami.

„Mózg PZB** leżał na ziemi u 
moich stóp. Na kawałki rorkedala 
się tawka. Widownia skamieniał. 
Liczne grono fotoreporterom zosta
no zaszokowane wydarzeniem i nikt 
nie uwiecznił na błonie filmowej i 
tego historycznego momentu. Nie I 
oędzie najatrakcyjniejszego odjęcia I 
2 19ud Ti Poszkodowani, oprócz irt*| 
kiego szoku nerwowego, nie po-1 
niesit żadnych innych, szkód i jui 
podczas obiadu starali się domowy
mi środkami wzmacniającymi, 
przywrócić równowagę ducha. Je
den z fotoreporterów prosił ofiary 
wypadku by odtworzyli tę arcycie- 
kawą scenę. Petraktacje trwają.

Stupsk, jak to wiadomo co- bieglej- 
sżym geografom, leży w woj. kosza
lińskim. Musiaiem się gęsto tłuma
czyć, przekonywać; że w tekście 
było wszystko w porządku, a tylko 
tytut byt jakimś nieporozumieniem. 
Obiecałem całą sprawę wyjaśnić i 
'podać dó publicznej wiadomości, co

sowa drużyna Czarnych, dawniej 
^olejarz; zaskakuje Polskę i za
wstydza trenerów z wielkich o- 
srodków. Duża w tym zasługa tre
nera Rynkowskiego i kierownika 
drużyny Czarnych p. Sledziowskle- 
go. Obydwaj jak mogą, potwierdzają 
tezy, że taienty bokserskie nie ros-

południowych ' rozegrali ,;średnia- 
cy” Gliniecki (Gdańsk) ,i. Ordziński 
(Olsztyn): ' Zwycięży! jednogłośnie 
Gliniecki. _ I stadnie w.asnie imieniny — pisad-

‘ oysmy z oburzeniem, domagając się 
j kary d(.a organizatorów, którzy tak 

ookpiU sprawę. Aie wobec specja-- 1 
1 nych okodeznosci babcia i łódzcy

o jakich — gdyby to nie byty o-

J. Wojdyga

Rozpieraj i Grudzień
błysnęli wieczorem wysoka forma

I ŁÓDŹ, 25.3 (tel. wł.). Wtorkowa.
I wieczorną serię ostatnich 18 walk

I 
t

wnukowie podpadają pod amnestią.

pR%ty?.lSY AIByl podają .wymiary
• ringu, wysokość.^ lin, itp-.. w H: 

mitach „od do”. Organizatorzy 
.bdzcy założyli górne liny w ringu 
na maksymalnej wysokości. Taka 
konstrukcja przysparza wielu kło
potów. arbitrom mazego wzrostu, a 
takich mamy tu kilku to Łodzi. 
Podobno cierpią oni bardzo, gdyż 

I obcierają sobie... uszy o górne liny. 
j Wobec tego sianu rzeczy Feliks 
Stamm ziożyt wniosek do Zarządu 
PZB, aby na przyszłych mistrzost
wach sędziowie niskiego wzrostu 
wyposażeni byli na koszt Związku

V ONTAKT widowni z rtnptpn 
jest bardzo żywy. Widzowie de

nerwują się często'na sekundantów, 
którzy tak niefortunnie usadawiają 
się w narożniku, że zasłaniają poie 
widzenia. Ring znajduje się bo* 
wiem na wysokim podium, a wi
downia w dole. Najwięcej pretensji 
mieli widzowie do trenera Koszni, 
pod adresem którego słychać było 
okrzyki: posuń się pan w lewo.

— Kiedy nie mogę, bo jestem 
mańkut — odkrzyknął Kasznia.

A oto pozostałe, wyniki elimina
cyjnych spotkań: *

piórkowa :— Borzuchowskl (War
szawa) wypunktował Kowalskiego 
{.Koszalin), Sielczak (Szczecin) wy
grał z Kreftem (Gdańsk).

lekka — Bronlś (Gdańsk) poko
nał Sygacza (Lublin),

żając wysoko na punkty opolani
na.

Bardzo dobrą walkę rozegrał 
także „piórkowdec” Binek (Rze
szów) z Szybilskim (Poznań). Po 
dwóch wyrównanych starciach Bi 
nek w ostatniej rundzie był częś
ciej w ataku i celnymi ciosami za 
pewni! sobie jednogłośnie zwycię
stwo.

Świetną formą błysnął ..lekki’ 
Grudzień (Wrocław), z którego o 
sobą nasz boks wiąże duże na
dzieje na przyszłość. W pojedynku 
z prymitywnym jeszcze Krasow
skim (Białystok) wrocławianin od 
początku miał zdecydowaną prze 
wagę i już w 2 starciu wygrał 
przez tko.

Dramatyczny pojedynek stoczył 
w kategorii lekkcśredniej repre
zentant Warszawy Szymaniak z 
kielczaninem ćwiekiem. Warsza 
wiak, osłabiony zrzuceniem wagi 
walczył co najmniej o klasę ponl 
żej swoich możliwości i tylko dzię
ki ambitnemu finiszowi odniósł 
zwycięstwo 4:1.

Wasilewski (Poznań) miał ciężką 
przeprawę ź reprezentantem Zie
lonej Góry, Małkiem. Małek nie 
czuł żadnego respektu przed Wa 
silewskim i prowadził z nim o- 
twartą walkę. Trudno zliczyć. He 
było w tym pojedynku drama
tycznych spięć między zawodnika
mi. Ostatecznie zwycięstwo odniósł । 
Wasilewski,' ale stosunkiem gło- I 
sów 3:2. I

eliminacyjnych otu orzył główn? 
pretendent do mistrzowskiej szar 
t’y w wadze muszej, leworęczny 

omaniszyn (Rzeszów), spotykając 
się z mało znanym Kopczyńskirr 
Wrocław). Wrocławianin; który po

dobnie jak Romaniszyn walczył z 
odwrotnej pozycji przez dwleHnm- 
dy sprawił swemu przeciwnikowi 
wiele kłopotu. Romaniszvn boksując 
bez żadnego planu taktycznego.

2! tr.rdLO słabo. Pchał się 
tylko do przodu, chcąc za wszelką 
cenę skończyć walkę przed cza
sem. Chociaż udało to mu się 
wreszcie w 3 starciu, to Jednak 
zwycięstwo przez tko okupił duża 
ilością niepotrzebnie zainkasowa-

4 wypad! bardzo . tvllin Hn nr>7ndni

(

nych ciosów.
Drugi pojedynek w wadze mu

szej, Ostrowskiego (Warszawa) z 
Michalskim (Katowice) był wyrów
nany tylko przez pierwsze dwie 

l rundy. W decydującym ■ starciu 
. Ślązak nieustannym atakiem „za- 
H męczył" warszawiaka i wygrał z 
rj nim zasłużenie 4:1. Dużym riiepo- 
/I rozumieniem był werdykt sędziego

I»

Kuchowicza z Łodzi który da! wy 
grana aż 4 pkt. Ostrowskiemu.

Po eliminacyjnej walce obrońcy 
mistrzowskiego tytułu w wadze 
piórkowej. Rozpierskiego (Łódź) z 
Królem . (Opole) stwierdziliśmy, iź 
zeszłoroczny mistrz Polski przyao* 
tował się do turnieju niezwykle sta
rannie, czego najlepszym dowodem 
była forma, jaką wykazał zwycię-1

(4)

P O dwudniowym pobycie 
w New Haven powróci' 

liśmy do naszej głównej kwate
ry w hotelu Paramount. Nie 
czułem się najlepiej. Choć dwa 
dni treningu na bieżni o nor
malnej powierzchni — w Yale 
mieli taką — przyniosły mi tro
chę ulgi, to jednak zarówno od
parzone palce, jak i obolałe od 
biegania po deskach mięśnie 
nóg dawały się porządnie we 
znakii. Przyznaję, żę powoli 
opanowywała mnie rezygnacja, 
przestawałem wierzyć, że coś
kolwiek w tej Ameryce wywo
łuję.

Trochę włóczyliśmy’ się po 
wicach. Oglądanie wspaniałych 
wystaw, zawalonych fantastycz
nymi rzeczami może jednak 
oprawiać przyjemność tylko na 
krótko. Jeśli codziennie ogląda 
wę to samo, a nie ma za co 
tych skarbów kupić, oglądanie 
przestaje być zabawne.

Wybraliśmy się raz na rewię 
looówą — to było rzeczywiście

wspaniałe widowisko.' Nie tylko 
klasa łyżwiarzy była.- bardzo 
wysoka, ale również dekoracje, 
operowanie światłem i kolorowe 
kostiumy stwarzały ramy nieza
pomnianego widowiska. Wraże
nie maksymalne!

Byliśmy również kilkakrotnie, 
w kinie. M. in. ha filmie o prpf. 
Frankensteinie — niesamowita 
makabra — gość „reperował1* 
najbardziej rozbitych ludzi i 
wykorzystywał ich potem do 
swych niezbyt szlachetnych ce
lów... Ale najczęstszą f najtań
szą (ponietvąż mieliśmy aparat 
w swoim pokoju ‘ w hotelu) roz
rywką była telewizja. Ogląda
liśmy na jej ekranie waikę 
bokserską pomiędzy . Carmen 
Basilio i Ray Robinsonem, nie 
przepuściliśmy żadnego meczu 
koszykówki.

cy, czyli po prostu Jan'.Miecz-

lekkośrednia Józef Piński
tSzczecln) zwycięży! przez tko w 3 
i*. Nowskiego (Kielce), Kunca 
(Bydgoszcz) wygrał z Walczakiem 
(Koszalin).

W wadze pólśredntej Jan Piński 
(Szczecin» stoczył dobry pojedynek 
z Grassem (Gdańsk). Szczecinianin 
będąc już weteranem naszego pię

Czy toma sens
Zbyszek Szymaniak, zawsze pełen 

werwy 1 temperamentu, we wtorek 
wieczorem przed, swoją eliminacyj
ną walką z Ćwikiem chodził w 
szatni z miną cierpiętnika.

— 21e się czuję. Musiałem ,,ro-śdarstwa znany jest z destrukcyj I 
nego stylu walki. Chyba jest on I 
jednym z nielicznych zawodników, j wagę. Trzymanie limitu ka- j
którzy do perfekcji opanował’ ' tegorii lekkośredniej bardzo mnie 
cios podbródkowy. Grass na tle męczy. W poniedziałek wieczorem 
rutynowanego egzaminatora wy-. . . . . i,-pad) jednak bardzo korzvstnie, i! mam 3,5 kg nad-

• • wagi. Noc by!a dla mnie istną mę-nawet potrafił zdobyć się na .dobrą 
końcówkę. Zwyciężył jednogłośnie 
Piński. W drugiej parze tej wagi 
Mozelewski (Łódź) przegrał 1:4 ze 
Słapczyńskim (Kraków), 

lekkośrednia — Bauerek (Kato
wice) pokonał 3:2 Wiśniewskiego 
(Łódź),

średnia — Planutls (Bydgoszcz) 
zwyciężył Bochenka (Lublin),

półciężka — Wodkiewicz (Lu
blin) przegrał 1:4 z Krawcem (O- 
pole), Wasilewski (Kraków) wygrał 
przez tko w 2 rundzie z Wnękiem 
(Koszalin). (J. w.)

Czarnią, gdyż musiałem zrzucać 
zbędne kilogramy. Mam już po u- 
szy tego moczenia się w gorącej 
wodzie 1 głodówki.

Panowie działacze — pytamy, czy 
to ma sens, aby młody człowiek, 
mający naturalną wagę średnią, 
był zmuszony do sztucznego zrzu
cania wagi? Przecież takie praktyki 
stoją w wyraźnej kolizji, ze zdro
wiem! i

Wiele emocji dała widzom walka w wadze 
wiony Binek, po zaciętym oporze, pokonał 

kaliszanina Szybilskiego

piórkowej. Rozsta- 
dopiero na finiszu

Fot. „PS” — E. Warmiński

MASZ boks cierpi od pewnego 
* ’ czasu na brak noioych iner

tów i nowych rewelacji. I dlatego 
też, gdy pojawi się pięściarz nie
znany, młody i wykazujący talem, 
to w tej chwili staje się przedmio
tem zainteresowania. Tak też było 
w pierwszym dniu. Czekanie na 
Godota w boksie stało się nagminni 
chorobą wszystkich sprawozda- 
ców w Łodzi. Gdy Adamowicz tu- 
ważajcie tam w redakcji!) z Wrocła
wia — stoczył bardzo tadna walkę 
z rutynowanym Sielczakiem. po
biegliśmy co sit w nogach, za
sięgnąć języka o Adamowiczu. 
notesach było już zapisane jego
nazwisko w rubryce: odkrycia
XXIX mistrzostw. Spotkał nas sro
gi zawód. Jak się okazuje Adamo
wicz ma 23 lata i jest już po woj
sku. A wyglądał chłopak przynaj
mniej na 19... Jak się to można 
pomylić, czekając na Godota.

Na tym kończy się opowiadanie o 
imieninach u babci WlMy. Oa 
czwartku przenosimy się do nowej, 
pięknej hali Pałacu sportowego 
przy ulicy Stefana Żeromskiego.

Jerzy Zmarzlik

KANDYDATNA 
REKORDZISTĘ ŚWIATA

mkowski. który jak wiadomo 
nie wróci! do kraju z Mi
strzostw Europy’ w Szwajcarii 
w 1954 — i spotkaliśmy się.

Dowiedzieliśmy się od niego, 
że w Stanach przebywa już 
przeszło dwa Jata, że ^tara się 
o; obywatelstwo amerykańskie. 
Aby mu: byłb łatwiej w USA 
się poruszać i żyć, zmienił ofi
cjalnie nazwisko na John Ma
cy. Studiuje na katolickim Uni
wersytecie Houston, ale praw
dopodobnie przeniesie się w 
tym roku na północ,- ponieważ 
miał jakieś grubsze nieporozu
mienia z tamtejszym trenerem 
Zamierza startować w barwach 
Manhattan College, a może w 
filadelfijskim uniwersytecie ka
tolickim VillanoVa (w którym 
studiuje Delany).

Nle bardzo mogliśmy dowle-

mu stryj, mieszkający w Sta
nach, któremu powodzi się do
brze, no, a prócz tego, przy
puszczam, że tak jak i innym 
czołowym sportowcom, pomaga 
mu trochę uczelnia.

W Ameryce sportowcy, któ
rzy- z powodzeniem bronią barw 
swych uniwersytetów zwalnia
ni są od wszelkich opłat za 
naukę,; ą opłaty te. wynoszą 
przeszło 1000 dolarów- rocznie...

Ciekawe, że mimo, iż oficjal
nie pracując pod 1 kierunkiem 
trenerh- uniwersyteckiego w 
Houston, stosuje trening, które
go nauczył się w Polsce. Biega 
tak jak nasi długodystansowcy.

I to biega dużo — nie wy
starcza mu fakt, że jest już 
czołowym długodystansowcem 
Stanów, ale powiedział nam,.żę 
zamierza wygrać bieg na 10 000 
m na Igrzyskach w Rzymie i 
pobić rekord świata na tym 
dystansie.

PIERWSZY START
W MADISON SQVARE

Powoli zbliżaliśmy się do bar-, 
dzo poważnych 1 poważanych 
zawodów, rozgrywanych corocz
nie w Nowym Jorku w hali 
Madison .Square Garden ' 
„Milrose' Games“. Sa to jakby 
nieoficjalne mistrzostwa akode-

REKORDZISTĘ ŚWIATA Nie . bardzo mogliśmy dowie- mickie (oficjalne odbyły się w 
P«-<^ .. ni j „ i .^,eć s,e z on ~ na t*zy tygodnie później, już poza^^nił ńiTwllu fen temat wiele .nie mówił, ale naszym wyjeździć), w których

zadzwonił do hotelu John Ma- przyznał *ię, ze trochę pomaga startują również prócz studen-

tów amerykańskich i zaprosze
ni goście. Mogliśmy więc brać 
w tych zawódach udział nie 
poza konkursem, ale z peł
nymi prawami. Madison Square 
Garden robi kolosalne wrażenie. 
Zwłaszcza kiedy się ją ogląda 
wypełnioną z areny. Na „Mil- 
rose Games“ zebrało się prze
szło 15 tysięcy ludzi, zawody 
były bardzo ciekawe i. przynio
sły szereg dobrych rezultatów. 
Ja biegałem 880 y, w towa
rzystwie dobrych średniody- 
stansowców — Scurlocka i Car- 
rolla. Początkowo biegłem na 
dalszej pozycji, ale-2 okrążenia 
przed metą wyszedłem na dru
gie miejsce.

Tempo było dość ostre i wal
ka ' zacięta, ale dostrzegłem 
możliwość wygrania tego bie
gu. Postanowiłem zaatakować 
prowadzącego Scurlocka, który 
w tym momencie biegł w pew
nej odległości od wewnętrznej 
bandy. C.hciałem to wykorzy
stać i minąć go z lewej strony. 
Scurlock zauważył jednak mój 
manewr; zbliżył się do bandy! 
a ja musiałem nieco zwolnić. 
W tym saniym momencie z ' 
drugiej, strony, wyskoczył Ćar- 
roll i Amerykanie mnie 
zamknęli. Musiałem ’ mijać ich 
dalekim lukiejn. ćó1 Oczywiście 
osłabiało moje szanse.- Na finir 
szu próbowałem jeśzcze Ich ata
kować, ale nic z tego nie 
wyszło 1 po zaciętej walce za- 

•jąlem trzecie miejsce. Czasy by- 
by zupełnie dobre. Scurlock 
uzyskał 1.52,6, Carroll —, 1.52,9, 
a ja 1.53.0. p więc zaledwie o 
0.2 sek. gorzej od mego najlep
szego czasu na 880 y na nor
malnej bieżni.

Po powrocie do kraju prze
czytałem, ze w tym biegu 
wszyscy trzej mieliśmy jedna
kowe czasy — 1.52,6. Pomyłka 
powstała zapewne stąd, że 
Amerykanie w ogóle uznają 
jedynie zwycięstwa i zwycięz
ców. Kto był drugi, jeszcze po
dają, ale czasów czy wyników 
uzyskanych przez dalszych za
wodników z zasady nie podaje 
się.

Nasza walka była bardzo za
cięta i na mecie różnice były 
niewielkie, więc gdy podano 
kolejność pierwszych trzech i 
jeden tylko czas, prawdopodob
nie wszyscy to zrozumieli, że 
w; trójkę mieliśmy jednakowy 
wynik, Lewandowski tym ra
zem miał mniej szczęścia i za
jął dalsze miejsce z wynikiem 
— 192.

. NA TRASIE
NOWY JORK — FLORYDA

Zaraz po zawodach nowojor
skich wybraliśmy się znów do 
filadelfijskich Polaków. P. Mo- 
derski przyjechał własnym wo
zem do Nowego Jorku i wprost 
z hali zawiózł nas do siebie. 
Podziwialiśmy w nocy piękną 
autostradę, łączącą Nowy Jork 
z Florydą. Wspaniała, czteroto- 
rowa W’ każdym kierunku szo
sa. Na każdym torze jadą sa
mochody z inną szybkością. 
Czym bliżej środka, tym szyb
ciej. W pobliżu większych miast

czy skrzyżowań jest jeszcze 
piąty, zewnętrzny tor, na któ
ry wjeżdżają wozy zjeżdżające 
z autostrady (skrzyżowania są 
zawsze na innym poziomie — 
widzieliśmy nawet trójpoziomo- 
we, z dwoma Innymi szosami).
Wjechawszy na autostradę w 
Nowym Jorku i zaopatrzywszy 
się przy w-jeździe w kartę kon
trolną, można rwać nią prosto 
do Miami, czy Key West, przy 
opuszczaniu jej trzeba jednak 
zapłacić za tę przyjemność... 
Wszystkie wjazdy i zjazdy’ są 
strzeżone i natychmiast po wy
korzystaniu tej pięknej drogi 
trzeba za to piękno płacić.

Do Filadelfii dojechaliśmy już 
nad ranem. Jak zwykle powita
nie było bardzo serdeczne. W 
niedzielę byliśmy na zabawie w 
jednym z polskich klubów, a 
w poniedziałek rozpoczęliśmy 
zwiedzanie miasta. Byliśmy 
gośćmi na przemian p. Moder- 
skiego (który jest emigrantem 
od urodzenia — przyszedł na 
świat w polskiej rodzinie już 
w Ameryce, a jednak bardzo 
dobrze mówi po polsku), p. Ła
cińskiego i p. Głowienki.

P. Moderski to człowiek dość 
bogaty, teraz już nigdzie nie 
pracuje, zajmuje się raczej pra
cą społeczną wśród emigrantów, 
p. Łaciński to pracownik fizycz
ny jednej z filadelfijskich fa
bryk, a p. Głowienko to właści
ciel sklepu kolonialnego. Go
ścinność ich była Jednakowa,

Po prostu wyrywali nas sob:e. 
Znów musieliśmy odwiedzać 
polskie kluby, uczestniczyliśmy 
w wielu zebrani-ach.

U KOLEBKI STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH

Polacy filadelfijscy i"4 
patriotami swej nowej ojczyzny. 
Oprowadzali nas po swym mie
ście, pokazując wszystKie P^1'" 
ne zabytki. Byliśmy przyjęci 
przez majora Filadelfii i otrzr- 
maliśmy pamiątkowe odaiaKt 
Oglądaliśmy domek. w któr.m 
została proklamowana niepM- 
ległość Stanów Zjediiiczonycn 
w 1776 r. Pokazywano nam ne' 
W’et krzesło, na którym siedział 
wtedy Kościuszko.

Filadelfia ma dwa wielkie 
uniwersytety. Jeden stary — 
Uniwersytet Pennsyhania. po
łożony w środku miasta i 
nowoczesny, prowadzony P^el- 
bodajże jezuitów’, katolicki uni- 
W’ersytet Villanova, którego te
reny znajdowały się za mia
stem.

Ponieważ w Filadelfii mie
liśmy przebywać kilka <iiu- 
poszukiwaniu miejsca na t ' 
ning trafiliśmy do Villn”O':1 
mogliśmy nie tylko MP- . 
swobodnie tam trenować, aie 
zwiedziliśmy dokładnie c1'1' 
nlwersytet. Mieliśmy tez b“r“‘ 
dobrego przewodnika - m-’ • ■ 
olimpijskiego na IWOm. >*lsnd 
czyka Ronalda Delany.

(d. c. n )
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